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WARSZAWA PAP. 30 POSIEDZENIE SEJMU OTWARTE 
ZOSTAŁO W PO NIED ZIA ŁEK PRZY W YPEŁNIONYCH ŁA  
WACH POSELSKICH, PRZEZ M ARSZAŁKA SEJMU CZE
SŁAWA WYCECH A, W OBECNOŚCI CZŁONKÓW RADY  
PAŃSTWA Z  JEJ PRZEWODNICZĄCYM  EDWARDEM O- 
CIIABŁM  I  CZŁONKÓW RZĄD U Z PREMIEREM JÓZEFEM  
CYRANKIEW ICZEM.

G ENERALNĄ DEBATĘ roz
poczęło sprawozdanie złożone 
przez pos. Stanisława K uziń- 
skiego na temat pro jektów  uch 
w a ły  o Narodowym Planie Go
spodarczym oraz ustawy bud
żetowej na rok 1965.

Jak stw ierdził mówca, pro
je k t przyszłorocznego planu u- 
względnia aktualną sytuację 
gospodarczą k ra ju  i  jest wypad 
kawą oceny zarówno osiągnięć, 
ja k  i  braków w  gospodarce na 
rodowej w  roku bież. Ma on 
również za zadanie stworzenie 
najlepszych pozycji w y jśc io
wych dla realizacji programu 
następnej 5 -la tk i, k tó re j w y 
tyczne uchwalone zostały na 
IV  Zjeździe PZPR.

D o ro b e k  1864 r .  p o le g a  p rz e d e  
^ s a y s tk im  n a  u m o c n ie n iu  o g ó ln e j 
r ó w n o w a g i g o s p o d a rc z e j p rz y  je d 
n o c z e s n y m  u t r z y m a n iu  s to s u n k o w o

(Dokończenie na str. 2)

N a forum  O N Z

Nemorandufii
ZSRR

N A POSIEDZENIU PLENAR 
N YM  ONZ, m in. spraw zagra
nicznych ' ZSRR A. Gromyko 
przedstawił Zgromadzeniu me
morandum rządu radzieckiego 
dotyczące kroków  zmierzających 
do dalszego złagodzenia napię
cia międzynarodowego i do dął 
szego ograniczenia wyścigu 
zbrojeń.

Rząd ZSRR proponuję m. ia.:
♦  Zmniejszenie budżetów 

wojskowych państw o 10 do 15 
proc.

♦  Wycofanie obcych wojsk 
na obszary ich państw.

♦  Zawarcie porozumienia 
w sprawie nierozpowszcchnia- 
nia broni nuklearnej.

Obszerną wersję wystąpienia 
m in. G rom yki, któ re  w yw arło 
duże wrażenie w  ONZ, przy
nosi dzisiejsza prasa poranna.

Or Martin L. King
przybywa da Osia
OSLO PAP. W ybitny działacz 

m urzyński w  Stanach Zjedno
czonych, d r M artin  Luthe f 
K ing przybywa dziś do stolicy 
Norwegii, gdzie otrzyma poko
jową Nagrodę Nobla. Uroczy
stość wręczenia nagrody (273 
tys. koron szwedzkich i złoty 
medal) odbędzie się w czwartek 
na uniwersytecie w  Oslo. P rzy
puszczalnie w  środę K ing przy
ję ty  zostanie przez króla N o r
wegii, O lafa. 35-letni duchowny 
m urzyński jest jednym z n a j
młodszych laureatów Nagrody 
Nobla.

Oto dzieło!
O S T A T N I O B R A Z  fra n c u s k ie g o  

m a la rz a  P ie .rre -  M o ro n d a  w z b u d z i ł  
w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  na w y s ta 
w ie , g d y ż  na  p łó tn ie  d o s ło w n ie  n ic  
n ie  b y ło  n a m a lo w a n e .

— J e s t to  je g o  n a jw a ż n ie js z e  
d z ie ło .  N i k t  n ie  p o t r a f i  s o b ie  w y 
o b ra z ić  ł le  a r ty s ta  m u s ia ł w ło ż y ć  
w y s i łk u ,  a b y  n ie  tk n ą ć  p łó tn a  f a r 
bą  — p is a ł je d e n  z  k r y t y k ó w .  ( ż j ,

4 lim. marszałek Sejmu, 
przewodniczący Zarządu 
Głównego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej Czesław Wycech przy 
jął bawiącego w Polsce 
przewodniczącego Rady 
Związku Rady Najwyższej 
ZSRR, przewodniczącego 
Towarzystwa Przyjaźni Ra 
dziecko-Poiskiej Iwana Spi 
ridonowa.

Na zdjęciu: Ca. Wycech 
w  rozmowie *  I .  Spirfdo- 
itowem. ........

CAF—  fot. Tymiński

Lawina zasypała 
4 turystów

PRAG A PAP. W Wysokich 
Tatrach rozpoczynają się nie
bezpieczne la w in y  śnieżne. 
W ielka law ina zasypała czte
rech turystów , którzy udali się 
na wycieczkę w  góry. Dzięki 
szybkiej pomocy udało się jed
nak wszystkich uratować. Gór
ska Służba Ratownicza poszu
kuje dwóch 19-le tn ich  ta te rn i
ków, którzy nie pow rócili z 
wycieczki. Prawdopodobnie 
m łodzi ludzie zostali zasypani 
przez lawinę. Radio podaje ko
m unika ty  ostrzegające wszyst
k ich  turystów  i ta tern ików  
przed niebezpieczeństwem la 
win.

U THANT
niebawem

episśoi szpital
NOWY JORK PAP. Rzecznik' 

Organizacji Narodów Zjedno
czonych podał w  poniedziałek 
wieczorem do wiadomości, że 
sekretarz generalny ONZ, U 
Thant prawdopodobnie zostanie 
zwolniony ze szpitala 9 bm. 
Jednakże lekarze zalecili mu 
jeszcze co najm nie j tygodnio
wy wypoczynek.

Pow rót U Thanta do norm al 
nych zajęć spodziewany jest 
nie wcześniej, n iż 16 bm.

Irn i lora
w TV USA

M O S K W A  P A P . D o  N o w e g o  Jop
k u  w y je c h a l i  1 3 - łe tn ia  I r «  T o ts t t -  
k o w a  i  J 4 - le tn i J u r a  P o p o w . N a' 
z a p ro s z e n ie  to w a r z y s tw a  te le w iz y j 
n e g o  A B C  w y s tą p ią  o n i w  p o p u 
la r n e j  a u d y e j i  d z ie c ię c e j „D IS C O 
V E R Y ” .

A m e r y k a ń s c y  te le w id z o w ie  z n a ją  
Już  I r ę  i  J u r ę  ja k o  p r z e w o d n i
k ó w  po  M o s k w ie  p o dcza s  w iz y t y  
w  ZS R R  g r u p y  d z ie c i a m e ry k a ń 
s k ic h . M ło d z i m o s k w ic z a n ie  p o k a 
z y w a l i  g o ś c io m  s w o je  m ja s to . s zko  
lę  i  o p o w ia d a li  b e z b łę d n ą  a n g ie l
szczyzn ą  o k o le g a c h  i  ro d z ic a c h . 
F i lm  o te j w iz y c ie  b a rd z o  s ię  po 
d o b a ł te le w id z o m  w  U S A .

P o d ró ż  I r y  i  J u r y  je s t  p ie rw s z ą  
te g o  r o d z a ju  s a m o d z ie ln ą  w iz y tą  
d z ie c i w  h is to r i i  w z a je m n y c h  s to 
s u n k ó w  a m e ry k a ń s k o - ra d z ie c k ic h .

BOBAK w T b RACZCE
B E R L IN  P A P . P o d cza s  z b io ru  b u ’ 

r a k ó w  p a s te w n y c h  r o ln i k  C -a um - 
n i t z  z m ie js c o w o ś c i L ic h te n s e e  
(N R D ) n a t r a f i ł  n a  n ie z w y k ły  o k a z . 
V / ś r o d k u  k o rz e n ia  d u ż e g o  b u r a k a  
t k w i ła  z ło ta  o b rą c z k a , k tó r e j  n ie  
d a ło  s ię  z d ją ć  be z  n a ru s z e n ia  k o 
rz e n ia . P r z y  b liż s z y c h  o g lę d z in a c h  
o k a z a ło  s ię , iż  je s t  to  o u rą c z k a  
ś lu b n a  n ie ż y ją c e j j u ż  m a tk i  G a u m  
n i lz a ,  k tó r a  z g u b iła  ją  p rz e d  40 
la t y  p o d cza s  p r a c y  w  p o lu .

Największa na świecie

M o w a  „ W i e ż a  B a b e l “?
BAG D AD PAP. W Iraku , k ra ju  gdzie w  starożytności znaj

dowała się legendarna Wieża Babel, ma być wybudowana 
najwyższa wieża świata. Rząd irack i zawarł umowę na budowę 
wieży z pewną firm ą  austriacką, k tóra  przystąpiła już do prac 
przygotowawczych.

Wieża ma stanąć w  Bagdadzie w  centrum w ielkiego parku. 
Będzie ona m iała 360 m etrów  wysokości a je j podstawa ma 
mieć w ym ia ry  750x750 m etrów. Jest to  w ięc wieża o podsta-’ 
w ie większej niiż wszystkie budowle tego typu, jak ie  k iedy
ko lw iek zbudowano na świecie.

Na wieży zainstalowane zostaną stacje nadawcze rad ia  i TV. 
Powstanie trirn również ośrodek turystyczny.

Według prowizorycznych obliczeń koszt budowy wdeży w y
niesie 1 750 tys. dinarów.

Rokita i  P rzyby lsk i za Oceanem

E. Grzybowska z Chicago
zwycięża

w „ Ig a t lu j - Z g a ty i“

Śmierć
w płomieniach

W jednym z domów 
mieszkalnych we wschod
niej dzielnicy amerykań
skiego miasta Baltimore 
wybuchł pożar, który po
chłonął siedem ofiar. Były 
to dzieci rodziny Smithów.

Na zdjęciu: widok pło
nącego domu.

CAF

NOWY JORK PAP. W  Nowym  Jorku zakończyła się trw a -
jąca przeszło 2 miesiące seria 
znany zespół radiowej „Zgaduj- 
i  Polacy w świecie”.

'  N A  k o ń c o w y m  t u r n i e -
JU spotkali się trzej finaliści.
Zwyciężczynią konkursu zosta
ła  Ewelina Grzybowska z Ch i
cago. Otrzymała ona bezpłatny 
przejazd do Polski wraz z mi? 
sięcznym pobytem oraz b ile t 
p L L  „L o t”  na lin ie  krajowe.

turniejów prowadzona przez 
Zgaduli” pod hasłem „Polska

F in a ł  n o w o jo r s k i  s ta n o w i z a ra 
ze m  z a k o ń c z e n ie  t e j  n ie z w y k le  l i 
da  n e j im p r e z y  r o z r y w k o w e j  — 
p ie rw s z e j te g o  ty p u  w  ś r o d o w i
s k a c h  p o lo n i jn y c h  U S A . P ro g ra 
m y  „ Z g a d u j - Z g a d u l i "  o b e jr z a ło  ©- 
k o ło  !5  ty s .  w id z ó w .

W AC ŁAW  PR ZYBYLSKI 
I  ANDRZEJ R O K IT A  zdobyli 
sobie w  środowiskach po lon ij
nych nie mniejszą popularność 
niż w  k ra ju . Publiczność z w ie ł 
k im , aplauzem przejm owała 
też wszędzie występy Sławy 
PR ZYBYLSKIEJ, E lżbiety RYL 
GÓRSKIEJ i Stefana W IT A 
SA, a także młodego tancerza 
Edwarda WÓJCICKIEGO.

Najlepszym m iern ik iem  po
wodzenia zespołu jest fakt, że 
impresario polonijny, S. Woje- 
wódka postanowił już zaprosić 
zespół na następną tu rę  w przy 
szłym roku.

Spotkanie 
GROMYKO 
- RAPACKI
NOWY JORK PAP. W

poniedziałek minister 9praw 
zagranicznych ZSRR, A. 
Gromyko, przyjął ministra 
spraw zagranicznych PRL, 
A. Rapackiego i odbył z 
nim przyjacielską rozmowę. 
Ja.k wiadomo, obaj mini
strowie stoją na czele de
legacji biorących udział w 
obradach toczącej się w No 
wym Jorku X IX  sesji Zgro 
madzania Ogólnego NZ.

Minister Gromyko przy
jął także tym samym 
ilniu ministra spraw zagra 
nicznyeh Senegalu.

Jutro z min. Gromyką 
spotka się prezydent John
son.

ROK ZA ŁO ŻENIA — 1945

W YD. AB
Cena 50 gr N r 289 (6329)
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(Dokończenie ze str. 1) D o  z a d a ń  ioi?5 i .  b ę d z ie  w ię c  n a -  t a m i  p la m a  i  b u d ż e t u  n a  r a k  

„  « «  ^ » » w o z d a n t a m i
lo k ie g o  te m p a  w z rc s tu  p ? o q o k -  rZ y g ta n ie  is tn ie ją c y c h  m o ż liw o ś c i r z ą d u  o  w y k o n a n i u  p l a n u  i  bu- 
pr.e m ya .< *v . e j  o r a *  n a g ro m a d z ę  r 0 z w o ju ,  u m o c n ie n ie  p o d s ta w  w y -  d ż e t u  i  w n io s k ie m  N I K  O a b -  

p e w n y c h  d y s p o z y c y jn y c h  r c -  l w ó rc z y c h , n a  k tó r y c h  b u d o w a n y  
Z a ra z e m  n a s tą p i ia  p o p ra w a  b ę d z ie  n a s tę p n y  p ia n  5 - Ie tn i.  S O iU to r iu m  d la  r z ą d u  —  z a  O -

.c m ie z n y c h  w y n ik ó w  p r r .c y  is tn ie ją  trzy g łó w n e  g r u p y  c e ló w  kres od 1 s t y c z n ia  d o  31 grud- 
g c s p o d a rc z y c h  u ję te  w  p r o je k c ie  n i a  1 9 6 3  r . ,  k t ó r e  I z b ie  p r z ę d łonystu, w y ra ż a ją c a  s ię  w  ba: 

vv jM O kim  o d s e tk u  u d z ia łu  w y -  j ę p ó  n a  jsos
p r z y -

Bieszczady ezskają 
na turystów

R Z E S Z Ó W  P A P . B ie s z c z a d y  cze
k a ją  n a  t u r y s tó w .  G ru b o ś ć  p o k r y -  
jw y  ś n ie ż n e j s ię g a  t u  o k .  p o i  m e 
t r a ;  w a r u n k i  d o  u p r a w ia n a  s p o r 
t ó w  z im o w y c h  są d o b re . W  b ie ż . 
R ezo n ie  z im o w y m  n a r c ia r z e  m a ją  
d o  d y s p o z y c j i  n o w y  h o te l  tu r y s t y c z  
r»y w  R z e p e d z i <pow . S a n o k ),  z 2 

J ¡4-o s o b o w y m i p o k o ja m i,  o b l ic z o n y  
jną «0 m ie js c . W y ż y w ie n ie  n a  m ie j
s c u . O s ta tn io  p rz e k a z a n o  rć w h ie ż  
j ,D o m  e n e r g e ty k a ”  w ra z  z  re s ta u -

w ać  tu r y s t ó w  o d  p rz y s z łe 
g o  m ie s ią c a .

N IK  — Konstanty 
pos. Stanisław

STATKI NA W E J Ś C IU :

M /S  „ K R U T Y N I A "  —  z  L o n 
d y n u  z  d r o b n ic ą .

S /S „ H U T A  Z G O D A "  —  z Sa
l i  z  fo s fo r y ta m i.

M /S  „ W R Ó Ż K A "  — z  A n g l i i  
z a c h o d n ie j z  d r o b n ic ą .

M /S  „ K R A S N A L ”  — z  A n g l i i  
p o d  b a la s te m .

S/S „ P U C K ”  —  z  L o n d y n u  
p o d  b a la s te m .

S /S „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I
C Z A ”  — z  D a n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ K A T O W IC E ”  — z D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ O R L A ”  —  d o  L o n d y n u  
z  d r o b n ic ą .

M /S  „ C H O C H L IK ”  —  d o  H a m  
b u r g a  i  H re n ie m  v ia  G d y n ia  z 
d r o b n ic ą .

S /S  „ K A T O W IC E "  — d o  D a 
n i i  z  w ę g le m .

S/S „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I
C Z A ”  —  d o  N R F  z  w ę g le m .

W  Z A T O C E  B o tn ic k ie j  o ra z  
Z a to c e  F iń s k ie j  p o w s ta ł s ta ły  
ló d , z w ła szcza  m ię d z y  tz w . 
s z k ie ra m l.  u t r u d n ia ją c y  ż e g lu 
gę . W  z w ią z k u  z ty m  d o  a k c j i  
w k r o c z y ły  Już f iń s k ie  i  s zw e d z  
k ie  lo d o la m a c z e , k tó r e  to r u ją  
d ro g ę  s ta tk o m  u d a ją c y m  s ię  w  
te  r e jo n y  B a ł t y k u .

D Z IŚ  ra n o  ro z p o c z ę ła  s ię  d w u  
d n io w a  ses ja  K lu b u  P u b l ic y 
s tó w  M o r s k ic h .  P r z y b y l i  n a  n ią  
z c a łe j P o ls k i  d z ie n n ik a r z e  in 
te re s u ją c y  s ię  g o s p o d a rk ą  m o r 
s k ą . W  p ie rw s z y m  d n iu  o b ra d  
d z ie n n ik a r z e  z a p o z n a ją  s ię  z 
p e r s p e k ty w a m i r o z w o jo w y m i 
s z c z e c iń s k ie g o  o ś ro d k a  ż e g lu g o 
w e g o , a ju t r o  z w ie d z ą  s z k o ły  
m o r s k ie  i  z a p o z n a ją  s ię  z  ic h  
d o r o b k ie m .

ż y li prezes
PO PIERWSZE — zapew- Dąbrowski 

menie szybkiego wzrostu pro- ciep lak 
dukc ji przemysłowej, ze szcze- ¿ yskusja pierwszego dnia o- 
golnie starannym  opracowa- jj^ad toczyła się do wieczora — 
m em w  przemyśle przetw ór- ^  Sejm WZDOwiJ obrady o 
czym produkcji eksportowej i  g0(j Ł  gm 
na jtra fn ie jszym  wyborem  asor
tymentów dla potrzeb eksportu 
i rynku ;

PO DRUG IE — dokonanie 
wzmożonego w ys iłku  inw esty
cyjnego dla zakończenia znaj
dujących się w  budowie kłuczo 
wycb obiektów- przemysłowych;

PO TRZECIE — pełne w yko 
rzystanie możliwości, jakie 
stwarzają dostawy środków ma 
teria lnych i  pomoc finansowa 
państwa d la wzrostu p rodukcji 
ro lniczej

Już w  1965 r. będzie można 
realizować lu b  rozpocząć rea li
zację szeregu zgłoszonych przed 
I I  Plenum  K C  PZPR wniosków 
ak tyw u i  załóg pracowniczych.

C h a r a k te iy a u ją c  p r o je k t  r o z w o ju  
p r z e m y ś la  w  r o k »  p r z y s z ły m ,  po s .
K u z iń s k i  p o d k r e ś li ł ,  że  cech  a  je  go  
d o s to s o w a n ie  u ż y te c z n o ś c i p r o d u k 
c j i  d o  fa k ty c z n y c h  p o tr z e b  g o s p o 
d a r k i .  N a s tę p n ie  r e fe r e n t  szczegó
ło w o  o m ó w i ł  p rz e d s ta w io n e  w  
p r o je k c ie  p la n u  p r o b la:n y  z w ią z a 
n e  ze w z ro s te m  p r o d u k c j i  p r z e m y 
s ło w e j  1 r o ln e j ,  h a n d le m  z a g ra 
n ic z n y m  i  in w e s ty c ja m i,  p o s z u k i
w a n ie m  re z e rw ,  z a t ru d n ie n ie m  U d .

Jak przew iduje p ro jek t bud
żetu państwa, globalne dochody 
na 1965 r. wyniosą 291 900 m in 
zł, a w yd a tk i — 239 300 m in zł.
Z ogólnej sumy dochodów bud
żetu, 84 proc. pochodzi z gospo
dark i uspołecznionej. G łównym  
źródłem dochodów z gospodar
k i uspołecznionej jest akum ula 
cja przedsiębiorstw.

Dyskusja w  Sejmie prowa
dzona była łącznie nad pro iek-

Z śali i kuluarów
OBECNA generalna dęba 

ta  budżetowa jest czwartą 
i  zarazem ostatnią w  bieżą 
cej kadencji Sejmu. Spra
wozdawcami planu  i  budże 
tu  to im ieniu kom is ji p la
nu  gospodarczego, budżetu 
i  finansów b y li w latach 
1961 i  1962 pos. Franciszek 
Btinowski, a w  1963 r. pos. 
Józef Kulesza. W trzech 
ubiegłych debatach łącz
nie przem awiało ok. 200 
dyskutantów. Tegoroczna 
debata pobije prawdopo
dobnie rekord. M a bowiem

Mm zakupy G IF
W A R S Z A W A  P A P . C e n tra la  W y 

n a jm u  F i lm ó w  z a k u p i ła  o s ta tn io  
k i lk a  n o w y c h  p o z y c j i  fa b u la r n y c h ,  
k tó re  w k ró tc e  w e jd ą  n a  e k r a n y .

Z e  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  o t r z y 
m a m y  g ło ś n y  f i l m  „Z A 23 .IC  D R O 
Z D A ’1 re ż . R o b e r ta  M u l l ig a n a .  O d 
tw ó rc ą  g łó w n e j  r o l i  — a d w o k a ta  
b ro n ią c e g o  M u r z y n a  o s k a rż o n e g o  
o  g w a ł t  —  je s t  G r e g o r y  P E C K . w y  
ló ż n io n y  za tę  k r e a c ję  „O s c a re m ” .

W e jd z ie  d o  r e p e r tu a r u  n a s z y c h  
k in  g w a ł to w n ie  a ta k o w a n y  p rz e z  
r e w iz jo n is tó w  z a c h o d n ie n ie m ie e k ic h  
n im  W o lfg a n g a  S ta u d te g o  „ M Ę 
S K I P I K N I K ” . T w ó r c a  u k a z a ł w  
n im  d r a m a ty c z n e  s p o tk a n ie  t u r y 
s tó w  z N R F  7. lu d n o ś c ią  ju g o s ło 
w ia ń s k ie j  w io s k i ,  w  k tó r e j  p o dcza s  
w o jn y  h i t le r o w c y  w y m o r d o w a l i  
w s z y s tk ic h  m ę ż c z y z n .

W  M e k s y k u  z a k u p io n o  f i l m  L u i -  
sa B U N U E L A  „ A n i o ł  z a g ła d y ” , w  
Z S R R  —  w s p ó łc z e s n y  d r a m a t  p s y 
c h o lo g ic z n y  „ K r o n ik a  je d n e g o  
d n ia ”  i  „O p o w ie ś ć  d o ń s k ą ” , o p a r 
tą  n a  o p o w ia d a n iu  S z o ło c h o w a . 
W e F r a n c j i  z a k u p io n o  ż y w o  d y s k u  
to w a n y  d r a m a t  p s y c h o lo g ic z n y  
F ra n c o is  T R U F F A U T  „ G ła d k a  s k ó -

H  Wigilijny koncert Chopinowski 
@ »Powrót szefa" Kobieli 
•  Mecz hokejowy ZSRR-Szwecja

Ś n i ę t a  w T V
TR ADYCYJNYM  ZW YCZAJEM  w  święta telewizory pra

cować będą na pełnych obro ¡aeb. Program Już od godzin 
południowych. Jakie atrakcje przygotowuje najmłodsza muza 
8-milionowemu audytorium?

T V  ZAPREZENTUJE W  f*<™ *«j serii jest oddzielną cało*- 
ŚW IĘTA w y ją tkow o dużą por- ww6l»a tyiko par, boi»-
cję programów muzycznych i
rozrywkowych. Na szczególną TR AD Y C Y JN YM  ZW YC ZA- 

»»Wigilijny kon j e m  te lew izja  przygotowuje 
cert Chopinowski , program mu również na Sylwestra „Szopkę 
zyczno-poetycki z udziałem pia noworoczną” , którą poprowa-
n is tk i H a liny CZERNY-STE- 
FA Ń SK IE J i aktork i, Danuty 
M IC HAŁO W SKIEJ. W p ie rw 
szy dzień świąt — „B y le  nie o 
m iłości” , w idow isko rozryw ko
we pióra Agnieszki OSIEC
K IEJ, w  k tórym  postacie ko
respondujących ze sobą bohate-

dzą Jan Kobuszewski i Jan 
Kociniak. Tego samego dnia 
u jrzym y nową „K obrę ”  a w 
pierwszy dzień Nowego Roku 
— „Spotkanie przy kom inku” , 
program w  k tórym  zabawnymi 
przeżyciami na scenie podzielą 
się z telew idzam i czołowi poi-

rów*, gim nazja listta  i znanego SCy ak t 0r2yi m . in . Kazim ierz 
autora tekstów piosenkarskich ,  Gustaw -Holoubek,
odtworzą Elżbieta CZYŻEW 
SK A i Igor SM IAŁO W SKI. Te 
go samego dnia ^— specjalne 
wydanie „W ielokropka”  z udzia 
łem Ludw ika  SEM PO LIŃSKIE
GO. W  sobotę i niedzielę — w i 
dowisko rozrywkowe „Pow rót 
szefa”  z udziałem Bogum iła KO 
B IE L I i popularnych polskich 
i zagranicznych aktorów  e- 
stradowych, „Tańce polskiego 
renesansu” , telekonkurs „Za
bawa d la  wszystkich”  połączo
ny z popisami tanecznymi, kon 
cert czeskiego zespołu jazzowe
go Gustava Brama, program 
rozryw kowy „Śląsk da się lu 
bić”  oraz transmisja z meczu 
hokejowego ZSRR — Szwecja.

W  D N IA C H  24—27 G R U D N IA  T V
p o n a d to  p rz e d s ta w i d w a  s p e k ta k le  
te a t r a ln e :  „ I n t r y g ę  i  m iło ś ć ”  S c h il 
!e ra  i  k o m e d ię  „ M ió d  k a s z te la ń 
s k i ”  J ó z e fa  ln g a c e g o  K ra s z e w s k ie 
go  o ra z  w ie le  f i lm ó w  fa b u la r n y c h .

S Z C Z E G Ó L N Ą  A T R A K C J Ą  b ę 
d z ie  p o k a z  d łu g ie g o  f i l m u  „ W ie l 
k a  g r a ”  z 7 -o d c in k c w e .i f a b u la r n e j  
s e r i i  „ B A R B A R A  I  J A N  —  T U  I  
T A M ” , z r e a liz o w a n e j d la  T V  p rz e z  
na szą  k in e m a to g r a f ię .  P r o je k c ja  
p ie rw s z e g o  o d c in k a  p t .  „ P ie r w s z y  
r a p o r t ”  o d b ę d z ie  s ię  w  p rz e d ś w ią 
te c z n ą  n ie d z ie lę  —  20 b m . K a ż d y

(le)

zabrać głos ok. 100 mów
ców.

SYM BIO ZA ROZWOJU
G łó w n ą  p o z y c ję  w y d a tk ó w  

b u d ż e to w y c h  s ta n o w ią  w y d a t
k i  n a  f in a n s o w a n ie  g o s p o d a r 
k i  n a ro d o w e j.  N a s tą p i ł  je d n o 
c ze śn ie  b a rd z o  w y d a tn y  w z ro s t 
n a k ła d ó w  n ą  n a u k ę  i  bezpo 
ś re d n ie  z a m ie rz e n ia  w  d z ie d z i 
n ie  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o .

Z n a la z ła  w  ty m  o d z w ie r c ie 
d le n ie  p o d s ta w o w a  te n d e n c ja  
n a s z y c h  c za só w  —  n ie z b ę d n e 
g o  łą c z e n ia  r o z w o ju  g o s p o d a r
czeg o  p a ń s tw a  z  u p o w s z e c h 
n ie n ie m  w ie d z y  i  o ś w ia ty ,  a n 
g a ż o w a n ie  m y ś l i  tw ó r c z e j  do 
c o d z ie n n e j lu d z k ie j  d z ia ła ln o *  
cl.

NA JTR W A LSZA
INW ESTYCJA

W ielka liczba wniosków  
ujawnia jących możliwości 
popraw y w yn ików  gospo
darczych zgłoszonych w  
związku ze Zjazdem Par
t i i  świadczy o tym , że spo 
leczny interes jest jednym  
z najsiln ie jszych m otyw ów  
działania naszej gospodar
k i. We wszystkich dziedzi 
nach naszego życia pracu
ją  dzisiaj m ilio n y  ludzi, 
którzy posiadają, n owoc ze s 
ne kw a lifika c je  zawodowe 
i  gruntowną wiedzę. Stano 
wią oni na jw iększą i chy 
ba najtrwalszą inwestycję 
okresu XX-Jęcia.

To oświadczenie pos. Jó
zefa Tejchm y, Izba przy
ję ła b u rz liw ym i olclaskami.

PIERWSZY PLON
Z b ie ra ć  z a c z y n a m y  p ie r 

w s z y  p lo n  u r u c h o m ie n ia  sze re  
g u  b o d ź c ó w  i  u lg  d la  r z e m io 
s ła . T e n  w n io s e k  w y c ią g n ę ła  
p o s ła n k a  Z o f ia  S t y p u łk o w -  
s k a  po  p rz e a n a liz o w a n iu  na 
s tę p u ją c e g o  zes a w ie n ia :  w  
1963 r .  l ic z b a  w a r s z ta tó w  w  
p o r ó w n a n iu  ze s ta n e m  w  19*2 
r .  s p a d ła  o  1,4 p ro c . n a to m ia s t 
t y l k o  w  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  
4984 r .  l ic z b a  w a r s z ta tó w  w z ro  
s ła  o  2,8 p ro c . ,  t o  je s t  o  p o n a d  
3,7 ty s .  i  o d p o w ie d n io  w y s o k o  
w z ro s ło  w  n ic h  z a t rę  d n ie n ie .

Pokaz mody dziecięcej

Mięsmj gang przed sądem

Wart Pac pałaca...
ZEZNAJE W AW RZECKI, B Y ŁY DYREKTOR M R M ; —  

Zaf&z po objęcia przeze mnie stanowiska przyszło kilkunastu 
Kierowników Sklepów i  po prosta wpychali mi pieniądze do 
fękŁ

M Ó W I STOKŁOSIŃSKI, B Y ŁY  K IER O W N IK  SKLEPU: — 
Zacząłem dawać, bo się dopominali. Kiedy się spóźniłem, dy
rektor powiedział: „Chyb* zapomniałeś, że ml się coś tam 
ią leży”.

Tego rodzaju „kontrow ers je”  p rzew ija ją  się przez wszyst
k ie  zeznania oskarżonych i  przesłuchanych dotychczas św iad
ków, również byłych pracow ników handlu miesem, oczekują
cych w  w ięzieniu na „w łasne”  sprawy. A  zawiera się w  nich 
Istota roydwajająeego ławę oskarżonych sporu: kto  zaczął? 
K to  kogo wciągnął na przestępczą drogę? D yrektorzy k ie row 
n ików  czy k ie row nicy dyrektorów?

Nie ła tw e zadanie stoi przed sądem, k tó ry  musi wym ierzyć 
|U karać  w iny  indyw idualne, ocenić odpowiedzialność poszcze
gólnych ludza za popełnione przez każdego z  n ich przestęp

stwo. A le  już wstępna faza procesu pozwala odpowiedzieć na 
pytanie generalne: na którą stronę ławy oskarżonych prze
chyla się ciężar winy?

To co słyszeliśmy na sali sądowej —  i  to  zarówno z ust 
przedstawicieli jednej, ja k  i  drug ie j grupy oskarżonych — 
pozwala stwierdzić bez żadnych wątpliw ości, źe kie row nicy 
sklepów szukali „przychylności”  szefów, że zdobywali ją  
paczkami banknotów, stanowiących część złodziejskich 2ysków, 
że jedn i protegowali innych stwierdzeniem „ to  porządny”  czło
w iek, od niego można wziąć” . I  chyba jeszcze jedno: k ie 
row nikom  sklepów ta „przychylność”  zw ierzchników była 
konieczna, um ożliw ia ła bowiem długą bezkarność kradzieży 
i osziustwa.

A le  i  siedzący na ław ie  oskarżonych dyrektorzy nie b y li 
byna jm nie j b iernym i obiektam i tych zalotów. W ybie ra li p ła t
n ików , oceniali ich finansowe możliwości, przypom ina li o za
ległościach. B y li czynnym i udziałowcam i złodziejskiego pro
cederu, a oceniając ich  ro lę  i  tu  nie można zapom
nieć o je j najważniejszym elemencie: dyrektorzy M H M  b y li 
tym i, którzy z ra c ji zajmowanego stanowiska m ie li specjalny 
obowiązek strzeżenia m a ją tku  państwa i  interesów klienta. 
Z łam a li zdradziecko i jeden i drugi.

Sąd wym ierzy sprawiedliwe ka ry  poszczególnym oskarżonym 
oceniając ich osobistą winę. I  niech im  się nde zdaje, że po
tra fią  ją  zamazać, fingu jąc na sali sądowej spór na temat 
uogólnionej w iny  jednej ze stron ła w y  oskarżonych. Obie są 
jednakowo w inne B.)

W  kawiarni „Nowy 
Świat” w  Warszawie od
był się w  dniu 16.XI.19S4 r. 
pokaz mody dziecięcej.

Na zdjęciu: urocza mo
delka prezentuje model 
dziecięcy.

CAF—fot. Szyperko

P0S0BA ne dziś
ZACHM URZENIE  
mdlę, temp. do 
7 st. W ia try  u -  
miarkowane, po
łudniowo  -  za
chodnie. Ju tro  - a 
zachmurzenie 

P zrr. enne, tempe
ra tu ra  bez zmiajK

*v



•STRONA 3
Przed 21 laty

I S Ś T A T N !  R E J S  
„ S c h a r n h o r s t a "
PO ŁO W A G R U D N IA  1943 ROKU. Z  f ro n tu  wschodniego 

n a p ływ a ją  do N iem iec fa ta lne wieści. T rw a  ofensywa w o jsk 
radz ieck ich  na U kra in ie , a zbierane przez w yw iad  in fo rm ac je  
zdają się zapowiadać rych łe  rozpoczęcie ofensyw y rów nież 
j ia  północy, w  re jon ie  Len ingradu  i W oichowa.

W  TEJ C IĘ Ż K IE J S Y TU - nie toną ł i dopiero to rpedy w y
fA C J I, w  d n iu  20 g rudn ia  tego 
ro k u  na naradzie w  kwaterze 
g łów ne j H itle ra , głównodowo
dzący m a ryn a rk i adm ira ł Do- 
n itz  oświadcza, że celem odcią
żenia w o jsk  walczących na 

¡fronc ie  wschodnim  duże okrę- 
j t y  Kriegsm arine zaatakują naj 
■bliższy konw ó j a lia n ck i w iozą
cy  broń i zaopatrzenie do M u r 
tnańska — Archangielska.

D W A  D N I  P Ó Ź N IE J  n ie m ie c k i  
S a m o lo t r o z p o z n a w c z y  z a u w a ż a  w  
o d le g ło ś c i 400 m i l  n a  z a c h ó d  c d  
T r o r n s ó  p ły n ą c y  k o n w ó j .  23 g r u d 
n ia  i n n y  s a m o lo t  p o tw ie r d z a  tę  
w ia d o m o ś ć  i  p r e c y z u je  s i t y  k o n 
w o ju ,  o s ło n y  i  e s k o r t j ' :  o k o ło  d w u  
d z ie s tu  s to tk ó w ,  o k o ło  d z ie s ię c iu  
n is z c z y c ie li  i  k o r w e t ,  t r z y  l u b  c z te  
r y  k r ą ż o w n ik i .  W  t y m  cz a s ie , z n a j 
d u ją c ą  s ię  w  b a z ie  w  g łę b i  A l te n -  
f i o r d u  g r u p a  b o jo w a  w  s k ła d z ie  
p a n c e r n ik a  „ S C H A R N R O R S T "  i  f lo  
t y ł l i  n is z c z y c ie li  je s t  g o to w a  
w y jś c ia  n a  m o rz e , a łe  n ie m ie c k ie  
d o w ó d z tw o  je s z c z e  c z e k a  n a  p o r  
t w ie r d z e n ie  in f o r m a c j i  i  c h c e  s ię  
u p e w n ić ,  że  k o n w ó j  r z e c z y w iś c ie  
i d z ie  n a  D a le k ą  P ó łn o c .  P o tw ie r 
d z e n ie  t a k ie  p r z y c h o d z i w  c ią g u  
d w ó c h  n a s tę p n y c h  d n i .  25 g r u d n ia  
p o d  w ie c z ó r  D ó n i tz  z e  s w e j  k w a te  
r y  w y d a je  d o w ó d c y  g r u p y  r o z k a z  
o p u s z c z e n ia  A l t e n - ł i c r d u ,  w y jś c ia  
n a p r z e c iw  k o n w o jo w i ,  ‘  '  
o i a  g o  i  z n is z c z e n ia .

N IE  S P O S Ó B  w  je d n y m  k r ó t k im  
a r t y k u l e  p r a s o w y m  o p is a ć  d o k ła 
d n ie j  w y p a d  h i t le r o w s k ie g o  p a n c e r  
n i k a ,  je g o  a k c ję  p r z e c iw k o  k o n w o  
S o w i o ra z  p ó ź n ie js z a  w a lk ę  z p r z y  
b y łą  n a  o d s ie c z  e s k a d rą  b r y t y j 
s k a .  D o ś ć  p o w ie d z ie ć , że  N ie m c y  
p o n ie ś l i  je d n ą  z  d o tk l iw s z y c h  
k lę s k  m o r s k ic h  w  d z ie ja c h  t e j  w o j
ipy.

O k a z ja  d o  z n is z c z e n ia  k o n w o ju  
b y ła  „ m u r o w a n a ” , g d y ż  n ie m ie c k i  
p a n c e r n ik  z d e c y d o w a n ie  g ó r o w a ł  si 
l ą  o g n ia  i  p a n c e rz e m  n a d  je d n y m  
•c ię ż k im  i  d w o m a  le k k im i  k r ą ż o w p i  

¡ k a m i.  T y m c z a s e m  s ta ło  s ię  z u p e ł
n i e  in a c z e j .  D o w o d z ą c y  b r y t y j s k i 
m i  k r ą ż o w n ik a m i  w ic e a d m ir a ł  B U R  
;3NE TT z a m ia s t  b r o n ić  s ię , p ie rw s z y  
’z a a ta k o w a ł  n ie o r z y ja c ie la ,  a s t r z e 
la ją c e  p r z y  u ż y c iu  r a d a r u  je g o  
o k r ę t y  t r a f i ł y  „ S c h a r n h o r s ta ”  m . 
I n .  w  p r z e d n i  m a s z t,  n is z c z ą c  u -  
r z ą d z e n ia  r a d a r o w e  p a n c e r n ik a ,  

b W  T E J  S Y T U A C J I  „ S c h a r n h o r s t ”  
p r z e r w a ł  b ó j ,  u n ik a ją c  d a ls z e j w a l 
l i i ,  i  o p ły n ą ł  k o n w ó j  z  p r z e c iw -  

[ n e j  s t r o n y ,  c h c ą c  z a la k o w a ć  g o  
o d  c z o ła . A le  B u r n e t t  d o s k o n a le  

[p r z e w id z ia ł  n o w y  a t a k  w ła ś n ie  z 
, 'te g o  k ie r u n k u  i  k r ą ż o w n ik i  z n o 
w u  z a a ta k o w a ły  p ie rw s z e .  O b a w ia  

f j ą c  s ię  s to rp e d o w a n ia  p a n c e r n ik a  
® ie  d y s p o n u ją c e g o  e s k o r ta  n is z -  

¡ c z y c ie l i ,  k t ó r e  o d e s ła n e  z o s ta ły  do  
.b a z y ,  g d y ż  w o b e c  w z b u rz o n e g o  
m o r z a  n ie  m o g ły  d o t r z y m a ć  

’ „ S c h a r n h o r s to w i ”  k r o k u ,  n ie m ie c k i  
¡ k o n t r a d m i r a ł  B e y  n a k a z a ł o d w r ó t .  
[K r ą ż o w n ik i  B u r n e t t a  r z u c i ł y  s ię  
z a  n im  w  p o ś c ig . 

t‘ Tymczasem na polu w a lk i po 
[■jawił się now y partne r —  do- 
i.wódca b ry ty js k ie j F lo ty  O jczy
s te j,  adm ira ł Fraser. W racał 
t a i  na sw ym  flagow ym  pancer- 
jh ik u  „D uke o f  Y o rk ” , w  tow a
rz y s tw ie  lekkiego krążow n ika 
LJam a ica”  i  czterech niszczy- 
¡cieli, z  w iz y ty  złożonej radziec 
ic iem u ad m ira ło w i Gołówce w  
¡M urm ańsku i  w yko rzys ta ł 
¡{wspomniany konw ó j do wciąg 
t iię c ia  „S charnhorsta”  w  p u 
łapkę.

K R Ó T K O  P R Z E D  G O D Z IN Ą  17 
¡86 g r u d n ia ,  w  s ie d e m  g o d z in  po  
p ie r w s z y m  k o n ta k c ie  „ S c h a r n h o r 
s t a ”  z  k r ą ż o w n ik a m i  s t r z e g ą c y m i 
k o n w o ju ,  a  w  c z te r y  g o d z in y  po 
o d p a r c iu  g o  p o  r a z  d r u g i ,  h i t l e 
r o w s k i  p a n c e r n ik  n a t k n ą ł  s ię  n a  
¡O k rę ty  a d m ir a ła  F ra s e ra .
\  W z a je m n e  o s t r z e l iw a n ie  t r w a ło  
p r z e z  p ó ł t o r e j  g o d z in y .  „ S c h a r n -  
ł i o r s t "  z o s ta ł w p r a w d z ie  k i l k a k r o t  
t ó e  t r a f io n y  3 5 5 -m m  p o c is k a m i 
t .D u k e  o f  Y o r k ” , a le  d y s p o n u ją c  
¡ w ię k s z a  s z y b k o ś c ią  z d o ła ł  w y p r z e  
d z ić  p r z e c iw n ik a  t a k  d a le c e , iż  

« n a lą z ł  s ię  p o z a  z a s ię g ie m  je g o  
'n a jc ię ż s z e j a r t y l e r i i .  Z a n o s i ło  s ię  
n a  to .  że  n ie m ie c k i  p a n c e r n ik  zd o  
■a u jś ć  i  w te d y  F r a s e r  r z u c i ł  za 
ja im  w  p o ś c ig  s w o je  n is z c z y c ie le .
_ W  N IE S P E ŁN A  PÓ Ł G O D ZI 
N Y  zdo ła ły  one doścignąć ucie
k in ie ra  i  pom im o silnego ognia 
podeszły doń na b liską  odle
głość, um ożliw ia jącą odpalenie 
Jorped. T rzy  z n ich  by ły  t ra f 
ne i one przypieczętowały los 
„S charnho rsta ” , k tó ry  s trac ił 
na  szybkości i  został doścignię 
t y  przez b ry ty js k i pancern ik 
oraz k rążow n ik  „Jam a ica ”  i 
t rz y  k rą żo w n ik i Burne tta . Wie 
lo-krotnie tra fio n y  przez „Duke 
p f  Y o rk ”  i  unieruchom iony 
toScharnhorst" nada l jednak

rzucone przez k rążow n ik i 
niszczyciele posłały go na dno 
o godzinie 19.40. M im o na tych
m iast pod ję te j a k c ji ra to w n i
czej, z dwóch tysięcy ludz i za
łogi ocalało jedyn ie  36 rozb it
ków ,

J. PERTEK (ZAP)

„Reszta jest milczeniem.

F ra i® !§  f i  l i i g a f
CZOMBE, opuszczając Pałac E lizc j& ł po złożeniu w izyty 

prezydentowi de G atllieow i zdobył się tytko na konwencjonal
ne stwierdzenie, że jest „bardzo zadowolony z rozmowy”. Do
tychczas mało ponad to oświadczenie przeniknęło do opinii 
publicznej.

W IZ Y T A , k tó ra  w yw o ła ła
sensację w  kołach po litycznych 
Paryża, otoczona jest m g łą  ta 
jem nicy. Można by nawet żary 
zykować tw ierdzenie, że w ięcej 
w iedzia ło się o niej... zanim  na
stąpiła... Reszta bow iem , uży
w a jąc słów H am leta  — jest m il 
czeniem.

T łum aczy się to  m ilczenie 
bardzo de lika tną  sytuacją , w  
ja k ie j znalazły się w  czasie te j 
rozm owy obydw ie strony.

Z N IE N A W ID Z O N Y  I  S K O M P R O 
M IT O W A N Y  w e  w ła s n y m  k r a j u  
s z e f r z ą d u ,  m a ją c y  n a  s u m ie n iu  
k r e w  w ła s n y c h  b r a c i  p o m o r d o w a 
n y c h  r ę k a m i  b ia ły c h  n a je m n ik ó w  
s p o tk a ł  s ię  z s z e fe m  p a ń s tw a ,  p ra g

Szeryf-wspólnik
morderców

O s k a rż o n y  o  u d z ia ł  w  z a 
m o r d o w a n iu  t r z e c h  s tu d e n 
tó w  —  b o jo w n ik ó w  o  r ó w n o 
u p r a w n ie n ie  ra s o w e  s z e r y f  
h r a b s tw a  N e s h o  w  s ta n ie  M is  
s is ip i  (U S A )  L a w re n c e  R a i-  
n e y ,  k t ó r y  s ta n ą ł w  s o b o tę  
p rz e d  s ą d e m  w  P h i la d e lp h ia  
( s ta n  M is s is ip i ) ,  z o s ta ł p rz e z  
s ą d  w y p u s z c z o n y  n a  w o ln o ś ć  
za  k a u c ją  w  w y s o k o ś c i 5 000 
d o la r ó w .  R a in e y  o ś w ia d c z y ł,  
że  .F B I  z a o f ia r o w a ło  m u  p e w  
n ą  s u m ę  p ie n ię d z y  z a  u d z ie le  
n ie  p o u fn y c h  in f o r m a c j i  w  
s p r a w ie  m o r d e r s tw a  d o k o n a n e  
g o  n a  s tu d e n ta c h .

N a  z d ję c iu :  L a w re n c e  R a i
n e y  (z  le w rc j )  i  je g o  z a s tę p c a  
C e c il P r ic e  p o  w y p u s z c z e n iu  
n a  w o ln o ś ć .

C A F  P h o to fa x

n ą c e g o  w p ły w y  s w o je  w  k r a ja c h
„ t r z e c ie g o  ś w ia ta * ' u m o c n ić  i  r o z -  
s z e c z y ć . A le  w ła ś n ie  d la te g o  d e  
G a u l le  z m u s z o n y  je s t  d z ia ła ć  z  d u 
żą  o s t ro ż n o ś c ią  i  r o z m y s łe m , b y  z 
g ó r y  n ie  p r z e k r e ś l ić  s o b ie  w  a f r y 
k a ń s k ie j  o p in i i  s z a n s , k tó r e  te ra z  
—  je g o  z d a n ie m  —  o t w ie r a ją  s ię  
p r z e d  F r a n c ją  w  A f r y c e .

CHfX>DNY SĄ D  I  R E A L IZ M  
prezydenta de G aulle ’a naka
zyw a ł m u dość d ługo zastana
w iać się nad wyrażen iem  zgo
dy  na to  spotkanie. Wreszcie 
pod ją ł decyzję.

Leżące w  centrum  A fry k i 
Kongo, pięć razy w iększe od 
F ra n c ji stanow i od k ilk u  ju ż  la t 
teren ścierania się i  ostrych ry  
w a łiza c ji im peria lis tów . W  wal 
ce te j Francja , zajęta począt
kow o w łasnym i a lg ie rsk im i 
sprawam i, a później grająca ro 
lę k ib ica , trzym a ła  się na ubo
czu. N ie  oznaczało to  wszakże 
je j b raku  zainteresowania.

Przeciwnie. De G aulle od 
daw na zam ierzał w łączyć się 
do kong ijsk ich  w ydarzeń, ocze 
k iw a ł ty lk o  na dogodny m o
m ent po temu.

Z A B IE G A J Ą C A  O  W P Ł Y W Y  W 
„ t r z e c im  ś w ie c ie ”  F r a n c ja ,  p r a g 
n ie  w y k o r z y s ta ć  w  K o n g u  n ie  t y l 
k o  w ię z y  ję z y k o w e j  w s p ó ln o ty ,  
le c z  ta k ż e  i  c h y b a  n a w e t  p rz e d e  
w s z y s tk im  —  s w o je  d o ty c h c z a s o w e  
n ie z a s n g a ż o w a o ie .  D r a m a t  w  S ta n - 
l c y y i l l e .  o t w a r ta  in te r w e n c ja  a m e -  
r y k a ń s k o - b e łg i js k a  w y tw o r z y ła  s y 
tu a c ję .  k tó r ą  r z ą d  f r a n c u s k i  p o s ta 
n o w i ł  w y k o r z y s ta ć .

A M E R Y K A N IE  I  BELGO 
W IE  PO TĘP IE N I, ONZ nie

spełn iła  nadziei, O rganizacja 
Jedności A fryka ń sk ie j bezs.l- 
na — oto elem enty de te rm inu 
jące położenie Konga w idziane 
oczyma Paryża. F ranc ja  zaś -  
z ra c ji sw o je j poprzednie j po
l i ty k i — w yw o łu je  najm nie jszą 
nieufność i n ie  ma w  Kongu 
ani ta k ich  in teresów ekono
m icznych ja k  Belgia lu b  W. 
B rytan ia , an i ta k ich  am b ic ji po 
lityczn ych  ja k  USA.

De G aulle  postanow ił więc 
w kroczyć w łaśnie teraz w  spra 
w y  Konga, zam ierzając w yp e ł
nić francuską obecnością sw o
istą próżnię.

T . ROJEK

Cafe szczęście
W  P A M IĘ T N IK A C H , któ re  

ukazały się ostatn io na p ó ł
kach angie lskich księgarń, w i
cemarszałek lo tn ic tw a  b r y ty j
skiego J. Johnson zamieszcza 
ciekawe uw agi na tem at s łyn 
nej „b itw y  o A ng lię ”  w  d ru 
g ie j w o jn ie  św ia tow ej w  1949 
roku. O pisując wydarzenia te 
go okresu stw ierdza Johnson 
m. in „  że gdyby G oering b y ł 
bardz ie j „nowoczesny", m ógłby 
bez większego tru d u  w targnąć 
na W yspy B ry ty jsk ie . W ysta r
czyłoby, gdyby — zamiast sta
czać m ało e fektyw ne w a lk i po 
w ietrzne, niszczył bom bam i lo t 
niska, ( jr )

Mnożyć przez 11
D Z IE C I SZW A JC A R SK IE  

nie m ają  k łopo tu  z szybkim  
rachowaniem. Uproszczona me 
ioda, w ynaleziona przez J. 
Trachtenberga, um ożliw ia  im  
dokonywanie rozm a itych dz ia 
łań bezbłędnie i  szybko. D la 
przyk ładu, w  10 m in u t można 
się nauczyć m nożyć przez 11 
no. 3 422 razy 11 — 37 642. 
Ostatnia cy frę  zostawiam y bez 
zmian. Doda jm y następnie są
siednie c y fry  dw ó jkam i. W iec 
2 +  2=4 , 4 + 2  =  6, 3 + . 4=7 . 
wreszcie w p isu jem y bez zm ian 
pierwszą cy frę  mnożonej =  3, 
c® daje w łaśnie liczbę 37 642. 
H is to ria  ko m o łiku je  się nieco,; 
k iedy suma sąsiednich c v fr  da 
>  wartość oonad 19. Wówczas 
liczbę dziesiątek dodajem y po 
prostu do n a s łanego  d o la w a / 
nia, np. w  dz ia łan iu  653 razy
H .   (jr)

Życie w wysokich
temperaturach

W  je d n y m  *  g o r ą c y c h  ś r M e l  w  
a m e r y k a ń s k im  p a r k u  n a r o d o w y m  
Y e l lo w s to n e  « m ie r z o n o  n a jw y ż s z ą  i 
te m p e r a tu r ę ,  w  k t ó r e j  p rz e b ie g ?  5; 
m o g ą  p ro c e s y  o r g a n ic z n e  1 iro r -S i- ' 
w e  je s t  ż y c ie  —  73 s to p n ie  C e ls ju -  
sea. W  g o r ę ts z e j w o d z ie  n ie  n a 
t r a f io n o  n a  ś la d  ż a d n y c h  m ik r o 
o r g a n iz m ó w ,  I j . o . )

M a la z ja  je s t  n  eo  k o lo n i  a l l -  
s t y c z n y m  tw o r e m ,  k t ó r y  m a  
n a  c e lu  u t r z y m a n ie  p a n o w a 
n ia  b r y t y js k ie g o  n a  D a le k im  
W s c h o d n ie . W  o s ta tn im  o k r e 
s ie  w ła d z e  M a la z j i  w  o b a w ie  
p rz e d  r u c h e m  n a r o d o w o - w y 
z w o le ń c z y m  p r z y s tą p i ły  d o  
s z y b k ie j  m i l i t a r y z a c j i  k r a ju .

N a  z d ję c iu :  p r e m ie r  M a *  
la z j i  —  T u n k u  A b d i l  R a h m a n  
p r r e m a w ia  d o  s p e c ja ln y c h  o d  
d z ia łó w  w o js k o w y c h  s ta c jo n u  
ją c y e h  w  T a w a n ,  w  s ta n ie  
S a b a li,  g d z ie  d z ia ła  s z e ro k o  
z a  k r a  je n y  r u c h  p a r ty z a n c k i  
s k ie r o w a n y  p r z e c iw k o  n e o k o -  
lo m a lic ,  ty c z n e m u  p a ń s tw u .

C A F

im m m rn
A W A N S  B E L G R A D U

T u ż  p o  z a k o ń c z e n iu  d z ia ła ń  w o 
je n n y c h  B e lg r a d  l i c z y ł  320 t y s .  
m ie s z k a ń c ó w ; o b e c n ie  w ra z  e  p o d  
m ie js k im i  o s ie d la m i m a  ju ż  p o n a d  
330 t y s .  S to l ic a  J u g o s ła w ii  re p re 
z e n tu je  te ż  o b e c n ie  n a jw ię k s z y  oś
r o d e k  u n iw e r s y te c k i  w  k r a j u  *  o -  
k o ło  50 ty s .  s tu d e n tó w ,  p o d c z a s  
g d y  w  1945 r o k u  b y ło  ic h  14 t y s .  
J e s t to  ta k ż e  n a jb a r d z ie j  ju g o s ło 
w ia ń s k ie  z  m ia s t ,  s k u p ia ją c e  o b y  
w a te l i  w s z y s tk ic h  r e p u b l ik .  O p ró c z  
S e rb ó w , w  B e lg r a d z ie  ż y je  o k o ło  
35 ty s .  C h o rw a tó w ,  p o n a d  I J  t y s .

C z a rn o g ó rc ć w ,  10 ty s .  S łO ' 
o ra z  k i l k a  ty s ię c y  A tb a ń c z y k ó w , 
W ę g ró w  i  R u m u n ó w .

O G R A N IC Z E N IE  IN W E S T Y C J I

Iz b a  Z w ią z k o w a  Z g ro m a d z e n ia ' 
N a r o d o w e g o  J u g o s ła w ii  p o w z ię ła  
s z e re g  u c h w a ł ,  z m ie r z a ją c y c h  g łó w  
n ie  d o  o g r a n ic z e n ia  in w e s ty c j i  
r e a liz o w a n y c h  ze ś r o d k ó w  b u d ż e 
to w y c h  g m in  i  r e p u b l ik .  P rz e d e  
w s z y s tk im  p o d ję to  d e c y z ję  z a k a z u  
ją c ą  r o z p o c z y n a n ia  b u d o w y  j a k i c h  
k o lw ie k  g m a c h ó w  n a  p o t r z e b y  a d 
m in is t r a c y jn e .  J e d n o c z e ś n ie  w  p a r  
la m e n c ie  p rz e d ło ż o n o  p r o je k t  u s ta  
w y  p r z e w id u ją c y ,  iż  p rz e d s ię b io r 
s tw a  b ę d ą  m ia ły  d o  w ła s n e j d y s p o  
z y c j i  ś r o d k i  n a  r e p r o d u k c ję  roz-<; 
s z e rz o n ą  i  b ę d ą  m o g ły  s a m e  p o d e J ( 
m o w a ć  d e c y z je  w  s p r a w ie  in w e s ty ,  
cji.

W  J u g o s ła w ii  t r w a ją  p r z y g o to w r f  
n ia  d o  z m ia n y  d o ty c h c z a s o w e g o  s y f  
s te m u  b a n k o w e g o .  W  t e j  s p r a w ie  j 
z ło ż o n y  ju ż  z o s ta ł i  z a o p in io w a n y  
p rz e z  k o m is ję  p la n u  i  f in a n s ó w  
Z w ią z k o w e g o  Z g ro m a d z e n ia  N a r o 
d o w e g o  o d p o w ie d n i  p r o je k t  u s ta 
w y .  P r o je k t  u s ta w y  p r z e w id u je  
m .  i n . ,  że  o  u d z ie la n iu  k r e d y tó w ,  
i n w e s ty c y jn y c h  p rz e z  b a n k  b ę d ą  
d e c y d o w a ć  p r z e d e  w s z y s tk im  z a - ! 
i z ą d y  b a n k ó w , w  k t ó r y c h  s k ła d ' 
w e jd ą  g łó w n ie  p r z e d s ta w ic ie le  w y - 
tw ó r c ó w  p r z y  z m n ie js z e n iu  p r z e d  
s ta w ic ie l i  je d n o s te k  te r y t o r ia ln a - ,  
a d m in is t r a c y jn y c h .  M a  to  n a  c e lu . 
d o s to s o w a n ie  p o l i t y k i  k r e d y to w e j  
d o  p o t r z e b  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o ,*  

(C E T K

V 8 U  KARAMM
SPOSRÖD 500 w yb itnych  < 

hdstości w  A u s tr ii  ̂czytelniej 
jednego z pism  gospodarczyc 
wybrali d y ryg e n ta , tierberl 
von K a ra jan  a, na j w y b itn ie  jszj 
osobistością k ra ju . K a ra jan , 1 
ry  przed niedaw nym  cz 
rozsta ł się e trzaskiem ,, z 
rą  W iedeńską uzyska ł w  
ankiecie ..64 proc. g łosów .: I 
d rug im  m ie jscu uplasował, s jl 
ka rd yn a ł Koenig, a rc y b is k iJ  
W iednia, znany ze swej pc*Śjg§ 
powej postaw y Sobora 
tykańskim . { jr j.



STRONA 4

60 dolarów
w kieszeni

M r  gwiżdże 
-  jak na pożar

M g r  in ż .  Z y g m u n t  K o w a ls k i  
o p r a c o w a ł  s p e c ja ln e  z a w o ry  
z  s y g n a liz a c ją  a k u s ty c z n ą ,  k  ó 
r e  o k a z a ły  s ię  le p s z e  o d  im -  
p o ir lo w a n y c h .  W  r o k u  b ie ż ą 
c y m  w e  łu g  z a le c e ń  k a t e d r y  
M C  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń 
s k ie j  w y p r o d u k o w a n y c h  b ę 
d z ie  24) t a k ic h  z a w o ró w .

Z a c z ę ło  s ię  w ła ś c iw ie  od  te 
go , że je d e n  z z a k ła d ó w  p r :  y  
s ła ł  d o  z b a d a n ia  z a w o r y  p r o 
d u k c j i  z a g r a n ic z n e j,  k tó r e  m i 
m o  a te s tó w  w y k a z y w a ły  p e w .  
r.e  n ie d o m a g a n ia .  Z a w o r y  
w z ię to  „ n a  w a r s z ta t ” . O k a z a ło  
s ię , że I s to tn ie  m ia ł y  o n e  b łą d  
k o n s t r u k c y jn y ,  k  ó r y  u s u n ię 
t o  p o  w ie lu  p ró b a c h  i  d o 
ś w ia d c z e n ia c h . K a ż d y  z ż a k u .  
p io n y c h  z a  g r a n ic ą  z a w o ró w  
k o s z to w a ł  fO d o la r ó w ,  p r o 
d u k c ja  k r a jo w a  b ę d z ie  n ie  t y l  
k o  ta ń s z a , a le  i  le p sza .

J e s te ś m y  je s z c z e  w in n i  w y 
ja ś n ie n ia ,  d o  ja k i c h  c e ló w  s łu  
żą te  z a w o r y .  O tó ż  in s ta lo w a -  
są o n e  r.a  b u t la c h  z  p ły n e m  
g a ś n ic z y m ; p o d w y ż s z e n ie  tc m .  
p e r a tu r y  b u t l i  (a  w ię c  p o ż a r ! )  
p o w o d u je  u r u c h o m ie n ie  s y g n a  
ł u  a k u s ty c z n e g o  —  p r z e r a ź l i 
w e g o  g w iz d u .

( w i t )
F o t .  S t .  C IE Ś L A K

N ie  b ę d z ie m y  ic h  t u  w y l ic z a ć .  C h c e m y  n a to m ia s t  u k a z a ć  n a  p r z y 
k ła d a c h  w a g ę  „ s ło w a  t r a f io n e g o ” . W ia d o m o  o g ó ln ie ,  że u p o r z ą d k o w a 
n ie  g o s p o d a r k i m a te r ia ło w e j  w  z a k ła d z ie  p r z e m y s ło w y m , p o z a  e k o n o 
miczną k o r z y ś c ią  te g o  z a k ła d u  —  o z n a c z a  o szczę d n o ść  s u ro w c a , a w ię c  
u m o ż liw ia  w y p r o d u k o w a n ie  z t e j  s a m e j i lo ś c i  s ta l i ,  im p o r to w a n y c h  
c h e m ik a l ió w  c z y  m e ta l i  k o lo r o w y c h  w ię c e j  w y r o b ó w  p o s z u k iw a n y c h  
w  p r z e m y ś le ,  n a  r y n k u  k r a jo w y m  c z y  p rz e z  c e n t r a le  h a n d lu  z a g ra 
n ic z n e g o . A le  k o n k r e tn ie . . .?

Jeśli w  dużych zakładach naprawczych taboru kolejowego 
jeszcze i  stycznia br. zapasy ponadnorm atywne w yn os iły  17 
n iln  zł a dziś zapasy te Umniejszono dziesięciokrotnie, to w y 
g ra ł na tym  n ie  ty lk o  rachunek kosztów tych  zakładów.

J e ś l i  je d y n y  w  k r a j u  z a k ła d  b u d u ją c y  c ią g n ik i ,  Z M  „ U r s u s ” , r e a l i 
z u ją c  sw e  w n io s k i  i u r u c h a m ia ją c  r e z e r w y  w y p r o d u k o w a ł  p o n a d  p la n  
395 t r a k to - ró w ,  to  ty le ż  t r a k t o r ó w  w ię c e j  o t r z y m a ło  na sze  r o ln ic tw o .  
J e ś l i  le n  sa m  z a k ła d  w y p r o d u k o w a ł  w  w y n ik u  r e a l iz a c j i  w n io s k ó w  
z a ło g i c z ę ś c i z a m ie n n e  d o  c ią g n ik ó w  — za 35 m in  z ł  — to  t r a f i ł ,  j a k  
m a w ia ją  s t r z e lc y ,  „ w  d z io  ią t k ę ” . B o  p rz e c ie ż  b r a k  c z ę ś c i p o w o d u je  
p r z e s to je  t r a k t o r ó w  n ie z b ę d n y c h  d o  p ra c  g o lo w y c h .

J e ś l i  je d n o  z w ię k s z y c h  w  k r a j u  p r z e d s ię b io r s tw  b u d o w la n y c h  w a r 
s z a w s k i"  „ Ż e lb e t ” , z n a n y  p rz e c ie ż  n ie  t y l k o  w  s to l ic y ,  z r e a liz o w a ł  
w n io s k i  z a ło g i,  w  w y n ik u  cze g o  z w ię k s z y ło  s ię  w y k o r z y s ta n ie  c ię ż k ie 
g o  s p r z ę tu  b u d o w la n e g o  o 80 p ro c . —  to  p o z a  k o r z y ś c ią  sa m e g o  p r z e d 
s ię b io r s tw a ,  ja k o  że m a s z y n y  n ie c z y n n e , n ie  w y k o r z y s ta n e  p rz y n o s z ą  
s t r a t v  —  n o tu je m y  k o r z y ś ć  s p o łe c z n ą : o t y le  w ię c e j,  le p ie j  i  t a n ie j  
b u d u je m y .

Jak odbywa się rea lizac ja  wniosków? Przede w szystkim  
konsekwentnie. Bo przecież słusznych w niosków  nigdy u nas 
nie brakow ało . Tym  razem jednak załogi le p ie j w draża ją się 
w  codzienną kontro lę  sku tków  zare jestrow ania ich  słów i w n io 
sków. Upowszechnia się zwyczaj pow racania na naradach w y 
tw órczych do dyskus ji z narady poprzedniej. N ie d’a p rzy ję 
cia p ro toko łu  z poprzedniego zebrania. B y ło  pytanie robotn ika , 
b y ł w n iosek — na następnej naradzie coraz częściej pada od
powiedź, ja k  problem  wygląda, k to  i  k iedy będzie daną spra
wę za ła tw ia ł. Może być wniosek przedwczesny, niesłuszny. 
I  w tedy jednak odpowiada się, uzasadniając odpowiedź nega
tyw ną. M a to tę wagę, że człow iek, do którego słów podchodzi 
się z powagą, sam nauczy się wyważać le p ie j swoje w n ioski.

O p ró c z  c e n n y c h  m i l io n ó w  d la  g o s p o d a r k i,  b u d u je  t o  s k a r b  je s z c z e  
c e n n ie js z y :  w y k o r z y s ta n ie  t e j  r e z e r w y ,  k tó r ą  są tk w ią c e  w  lu d z ia c h  
i n i c ja t y w y ,  p o m y s ły ,  k t ó r ą  je s t  p o c z u c ie  o d p o w ie d z ia ln y c h  za  k r a j  
w s p ó łg o s p o d a r z -  ¿ K K Ą j

iIréjfhts % seI í Ií  i wydawania
Zaprosiliśmy do redakcji troje pedagogów ze szczeciń

s k ic h  szkół: podstawowej, średniej ogólnokształcącej
* 1 zawodowej, żeby wymienić z nimi poglądy na, tak prze 
‘.cież ze sobą związane i nawzajem się przenikające, spra- 
ł w y nauczania i wychowywania. Dyskusja była bardzo 
(ciekawa i — przynajmniej dla nas — bardzo pożyteczna.
* Niestety, brak miejsca nie pozwala zapoznać Czytelników  
\ z wszystkimi poruszanymi w  niej zagadnieniami. W ybra- 
\ łi.śmy więc tylko te uwagi pedagogów, które szczególnie 
(dotyczą rodziców i całego frontu sojuszników szkoły. In 
ne, oczywiście, będą nam bardzo pomocne przy opraco
wywaniu wielu publikacji oświatowych i wychowawczych.

Taiemsifca
służbowa
DAW NO  ju ż  m inę ły  czasy, 

k ie dy  każdego urzędowego czy 
półurzędowego pap ierka strze
g liśm y z przesadną, n a d go rli
w ą  czujnością. A le  właśnie 
dlatego przypom nieć trzeba o 
obowiązującym  zawsze, a w ięc 
i  dziś — przestrzeganiu przew i 
dzianego przepisami p raw n ym i 
sposobu postępowania z doku
m entam i o charakterze ta jnym .

Tadeusz S. był dyżurnym ru 
Ichu na stacji PKP. Własnym  
podpisem potwierdził przyjęcie 
do wiadomości tych właśnie 
przepisów. A mimo to, kiedy 
nadszedł dokument wyraźnie 
oznaczony jako „tajny”, T a
deusz S. pozostawił go w  nie
zabezpieczonej szufladzie b iur
ka, do której łatw y 1 nie kon
trolowany dostęp mogły mleć 
dziesiątki osób.

Za to nledopolenienie obo
wiązków Tadeusz S. skazany 
został na karę jednego roku 
więzienia z warunkowym za
wieszeniem je j wykonania. Ka  
ra  ta wydawała mu się zbyt 
surowa, wobec czego prosił —  
w  skardze rew izyjnej złożonej 
do Sądu Najwyższego —  o za
stosowanie nadzwyczajnego zła 
godzenia kary.

Ale Sąd Najwyższy rew izji 
Tadeusza S. nie uwzględnił.

P r z e p is y  o  o c h r o n ie  ta je m n ic y  
S łu ż b o w e j —  w y ja ś n ia  S ą d  N a j 
w y ż s z y  —  w y d a n e  z o s ta ły  w  c e lu  

• z a p o b ie ż e n ia  „ ro z p o w s z e c h n ia n iu  
w ia d o m o ś c i,  k tó r e  ze  w z g lę d u  n a  
d o b r o  P o ls k i  L u d o w e j  n a le ż y  z a 
c h o w a ć  w  ta je m n ic y ” . A  t a jn y  d o  
k u m e n t ,  o  z a b e z p ie c z e n iu  k tó re g o  
T a d e u s z  S . „ z a p o m n ia ł”  d o ty c z y ł  
z p r a w  w o js k o w y c h ,  a  w ię c  w ła ś n ie  
t y c h  s p r a w  p rz e d e  w s z y s tk im ,  k tó  
r o  w  in te r e s ie  n a s z e g o  k r a j u  po  
w in n y  b y ć  c h r o n io n e .  N ie  m o ż n a  
Sch w ię c  w  ż a d n y m  w y p a d k u  u w a  
ż a ć  za s p r a w y  m n ie js z e j  1 va g i, co 
u z a s a d n ia ło b y  n a d z w y c z a jn e  z ła 
g o d z e n ie  k a r y .  (M . B .)

W  D Y S K U S JI — za co n a j
serdeczniej im  dz ięku jem y — 
b ra li udzia ł: p. J A N IN A  F L E 
M IN G  — kie row niczka Szkoły 
Podstawowej n r 64 z ul. Św ler 
czewskiego, p. ZY G M U N T C IE - 
S IU L  — dyrek to r L iceum  O - 
gólnokształcącego n r  6 im . Ste
fana Czarnieckiego i p. ED
W AR D  PO KO RA — d y rek to r 
Technikum  Chemicznego.

J A N IN A  F Ł F M IN G : Oczywiś
cie, problemem  zasadniczej w a
gi w  procesie nauczania i w y 
chow ywania jes t ścisłe i zgod
ne współdzia łanie szkoły — 
w ięc nauczycie li — i dom u ro 
dzicielskiego. N iestety, rodz i
ce, poza w y ją tko w ym i, in te re 
sują się zachowaniem w  szkole 
i postępami w  nauce swoich 
dzieci ty lko , a i to  nie zawśze, 
w  okresach w yw iadów ek. Prag 
nęlibyśm y, żeby częściej p rzy
chodzili do szkoły, a nie ty lk o  
na zawołanie.

P o z a  ty m  w ie lu  r o d z ic ó w  n a jc h ę t  
n ie j  z r z u c i ło b y  n a  s z k o łę  c a ły  o -  
b -o w ią z e k  w y c h o w a w c z y .  S z k o ła , o -  
c z y w iś c ie ,  m e  m ó w ią c  że  n ie  m a  
le g o  o b o w ią z k u  — n ie  m o ż e  m u  po  
d o la ć .  C h o c ia ż b y  i  z te g o  w z g lę d u ,  
że n a w e t  n a j l ic z n ie js z a  r o d z in a  m a  
p o d  o p ie k ą  t y l k o  k i l k o r o  d z ie c i,  a 
s z k o ła  k i lk a s e t .  T r u d n o ś c i  w y c h o 
w a w c z e  s z k o ły  p o tę g u je  je s z c z e , je  
ż e l i  l a k  m o ż n a  s tę  w y r a z ić ,  j e j  
p r z e lu d n ie n ie  u c z n ia m i.  N a  p r z y 
k ła d  s z k o ła  p r z y  S w n e rc z e w s k ie g o  
z te g o  p o w o d u  je s t  t r z y z m la n o w a . . .

ZY G M U N T C IE S IU L : Dosko-

w z g lę d z le  —  i  p o w in n i  —  w y k a z a ć  
w ie le  in i c ja t y w .  Z re s z tą  n a u c z y c ie l i  
w  o g ó le  p o w in n a  c e c h o w a ć  tw ó r ^  
cza  i n i c ja t y w a  w y c h o w a w c z a .  C h o 
d z i m i  o p o b u d z a n ie  —  w ła ś n ie  w  
p r a c a c h  p o z a le k c y jn y c h ,  c h o ć  i  na 
le k c ja c h  ta k ż e  — a m b ic j i  u c z n ió w ,  
w z b u d z a n ie  w  n ic h  z a in te r e s o w a ń  
w e w n ę t r z n y c h .  R zecz  o c z y w is ta ,  że  
p ra c a  o r g a n iz a c j i  i  k ó łe k  m ło d z ie ż o  
w y c h  m u s i —  p r z e c ie ż  m a m y  z 
m ło d z ie ż ą  d o  c z y n ie n ia  — p r z y b ie r a ć  
f o r m y  j a k  n a jb a r d z ie j  a t r a k c y j 
n e , ż y w e  i, co  n a jw a ż n ie js z e ,  p o 
w ia d a n e  z ż y c ie m . N a jle p s z y m  zaś 
r e la k s e m  d la  m ło d z  e ż y  p o  n a u c e  
je s t  u p r a w ia n ie  s p o r tu .  R e la k s e m  
i  o d t r u t k ą  n a ... n u d ę  i  c h u l ig a ń 
s tw o .  Z d a je  m i s ię , że za  m a ło  
z w ra c a m y  u w a g i n a  r o lę  i  w y c h o  
w ą w c z e  — o c z y w iś c ie  p o d  d o b r y m  
k ie r u n k ie m  — z n a c z e n ie  s p o r tu . . .

nale można w  szkole poznać, 
k tó ry  uczeń ma w  domu dobrą 
opiekę, a k tó ry  niedostateczną. 
W arunk i domowe w ielce w p ły 
w a ją  na rozw ó j naszych wycho 
w anków , a dyskusje przy ro 
dz innym  stole — na ksz ta łto 
wan ie  się ich światopoglądu. 
C hcia łb jun jednakże podkreślić 
przede w szystkim , ja k  ważne 
i  wychowaw czo i pedagogicz
nie jest w łaściw e „zagospoda
row an ie”  wolnego od nau k i 
czasu ucznia.

T u  w ie lk a  orola d la  o r g a n iz a c j i  
m ło d z ie ż o w y c h ,  a le  n.le  t y l k o .  N a u  
c z y c ie le  p r o w a d z ą c y  t a k  z w a n e  
k ó łk a  z a in te r e s o w a ń  m o g ą  w  t y m

EDW ARD POKORA: Chcia ł
bym  — i zdaje się, że o to też 
chodziło koleżance F lem ing — . 
żeby rodzice; w  swojej w spó ł
pracy, ze szkołą m ie li w ięcej, 
zaufania do nauczycieli, żeby 
w ięce j w ie rzy li w  ich rady 
wychowawcze. Nie. ma bowiem 
takiego nauczyciela — w  prze
c iw nym  w ypadku prędko n im  
być przestanie . — k tó ry  by 
chcia ł źle d la  rodziców. Z w ią 
zanie ze sobą spraw nauczania 
i  wychowania w yda je  m i się 
ja k  na jbardz ie j istotne. Szkoła, 
na przykład, ucząc m łodzież 
poszanowania pracy pow inna 
jednocześnie wdrażać ją  do dy 
scyp łiny w  życiu. A  ja ką  ma 
w  tym  pomoc ze strony społe
czeństwa? M oi uczniowie odby
w a ją  p ra k ty k i warsztatowe, czę 
sto się obracają w  fabrykach. 
N iestety, nie zawłsze i n ie od 
wszystkich robo tn ikó w  o trz y 
m u ją  dobre przyk łady  dyseypli 
ny społecznej. A lbo  ta k i p rzy
k ła d : remontowano budynek na 
szego technikum. Robotnicy nie 
przemęczali się zbytn io przy 
tym  remoncie, nie dba li też

zbytn io o jakość w ykonania 
swej pracy. N ie trudno sobie 
wyobrazić, ja k  tak ie  postępo
w anie dorosłych może oddzia
ływ ać, i bez w ą tp ien ia  oddzia
łu je , na młodzież.

B o  m ło d z ie ż  m a  o c z y  o tw a r te .  
N a s  m o ż e  i r y t o w a ć  i  o b u rz a ć  b r a -  
k o r ó b s tw o  n ie s u m ie n n y c h  r o b o tn i 
k ó w ,  n ie u p rz e jm o ś ć  w ie lu  e k s p e 
d ie n tó w ,  le k c e w a ż e n ie  p e te a rtó w  
p rz e z  n ie k tó r y c h  u r z ę d n ik ó w .  M ło  
d z ie ż  — g o rz e j — m o ż e  te  m a n k a 
m e n ty  u o g ó ln .a ć ,  w y c ią g a ć  z n ic h  
f a łs z y w e  p o g lą d y  n a  ś w ia t  i  ż y c ie . 
T y m  t r u d n ie j  je s t  s z k o le  p r o s to 
w a ć  te  p o g lą d y ,  im  w ię c e j  t a k ic h  
z ły c h  p r z y k ła d ó w  s p o ty k a  s ię  w  
s p o łe c z e ń s tw ie . A  s z k o ła  n ie  je«st, 
b o  i  n ie  m o ż e  b y ć  iz o lo w a n a  od 
s p o i e c  z e ń  s w a .

Zapisał:
JERZY K A R P IŃ S K I

PS — Proponujemy dyskusję 
na te tematy przenieść na 
wspólne, w poszczególnych 
szkołach, zebrania nauczycieli 
z rodzicami i przedstawiciela
mi komitetów opiekuńczych. 
Chętnie w  niektórych będzie
my uczestniczyć.

S P R A W Y  M IE S Z K A N IO W E  n a le 
żą  d o  g a tu n k u  t r u d n y  o h . Z b y t  cl u  
że  są je s z c z e  ppU rizeby w  t y m  z a 
k r e s ie  w  stoscsńUsu u o  m o ż l iw o ś c i  
ic U  z a s p o iio je o iia . D e c y z ja ,  k o m u  
w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i  p r z y d z ie l ić  
m ie s z k a n ie , te ż  .m e  n a le ż y  d o  ła 
tw y c h .  O  t y m  d e c y d u ją  ta k ty c z n e  
p o tr z e b y  i  w tarum kd w  ja k i c h  z n a j 
d u ją  s ię  w n io s k o d a w c y .  B y  n a js u  
m ie r n ie j  j e  o k r e ś l ić ,  P r e z y d iu m  
M R N  u c h w a łą  n r  X lX /3 1 6 /.4  z - d n ia  
20 l ip c a  1984 r .  w p r o w a d z i ło  „ s y 
s te m  p u n k t a c j i  o k o l ic z n o ś c i  w y k a 
z a n y c h  p o d c z a s  k o n t r o la  w a r u n 
k ó w  m ie s z k a ln y c h ” . P u n k t u je  s ię :  
s y tu a c ję  m ie s z k a n io w ą  lo k a to r a ,  
s ta n  je g o  z o r o w ia  lu b  r o d z in y  o -  
ra z  in n e  o k o l ic z n o ś c i o z n a c z e n iu  
s p o łe c z n y m . Z  t y t u ł u  z a s łu g  s p o 
łe c z n y c h  w n io s k o d a w c a  m o ż e  u -  
z y s k a ć  m a k s y m a ln ie  18 p u n k t ó w  
d o d a tn ic h .  A  w ię c  za o d z n a c z e n ia  
p a ń s tw o w e  i  lo k a ln e  o r a z  za u d o 
k u m e n to w a n ą  a k t y w n ą  d z ia ła ln o ś ć  
s p o łe c z n ą . Slustz in ie. S łu s z n ie  r ó w  
n ie ż  p u n k t u je  s ię  d o d a tn io  w n io 
s k o d a w c ó w , k tó r z y  są „ n a u c z y c ie 
la m i lu b  e m e r y to w a n y m i n a u c z y c ie  
la m i,  b ą d ź  n iż s z y m i p r a c o w n i  k a m i  
n a u k o w y m i  u c z e ln i  w y ż s z e j. . . ”

ZAPOMNIANE
ZASŁUGI

Ż y c ie  je d n a k  p r z e k o n u je ,  że  n a j  
b a r d z ie j  s łu s z n y  w  m n ie m a n iu  a u 
to r ó w  s y s te m  p u n k t o w y  n ie  z a w 
sze je s t  id e a ln y .  T a k  je s t  i  w  t y m  
p r z y p a d k u .  N ie  u w z g lę d n io n o  w  
„ p u n k ta c ja  d o d a tn ie j ”  o s ią g n ię ć  lu  
d z i,  n a  k t ó r y c h  tw ó r c z e j  p r a c y  z a 
le ż y  n a s z e j g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j ,  
m ia n o w ic ie :  r a c j o n a l i z a t o 
r ó w  i  w y n a l a z c ó w .  A  ty c h  
je s t  c o ra z  w ię c e j  w  S z c z e c in ie ;  n ie  
m a łe  są r ó w n ie ż  ic h  o s ią g n ię c ia .  
W ie lu  z n ic h  u b ie g a  s ię  o m iesiz- 
ka tn la . C z y ż b y  ic h  d z ia ła ln o ś ć  p r z y  
n o szą ca  k o r z y ś c i  g o s p o d a rc z e  i 
s p o łe c z n e  n ile  z a s łu g iw a ła  na  u z n a  
n ie  w  „ s y s te m ie  p u n k t a c j i ”  u s ta 
lo n y m  p rz e z  P re z . M R N ?  A r t y k u ł  
65 k o n s t y t u c j i  P R L  z a p e w n ia  o p ie  
k ę  in t e l i g e n c j i  tw ó r c z e j  —  p r a c o w  
n lk o m  n a u k i  o ś w ia ty ,  l i t e r a t u r y  i 
s z tu k i  o ra z  p io n ie r o m  p o s tę p u  te c h  
n ic z n e g o , r a c j o n a l i z a t o r o m  
i  w y n a l a z c o  m .

W a r to  w ię c  p o m y ś le ć  o  o b ję c iu  
ic h  „ s k r o m n y c h ”  o s ią g n ię ć  w  p u n k  
t a c j i  d e c y d u ją c e j  o  p r z y d z ia le  m le* 
s z k a n ia . Z a s łu g u ją  n a  to .

B O L F S L A W  C H M U R A
u l .  M a ło p o ls k a  17.

Na II Plenum 
I w tysiącach  

fabryk

ZAMIENIANE W MILIONY
...PONAD 40 TY SIĘ C Y wniosków zgłosili w  dyskusji przed- 

zjazdowej pracownicy przemysłu ciężkiego i metalowego. Po
przedzały one IV  Zjazd PZPR. Dotyczyły wszystkich nieomal 
dziedzin naszej działalności społeczno-gospodarczej.

Lecz w  gospodarce wartość słów liczy się wymiernymi w y
nikami, efektami działania. I  teraz właśnie najszersza opinia 
społeczna nie pozostaje obojętna na sprawę tych efektów. 
A liczą się one w  miliony i m iliardy złotych.
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JUŻ
Od HiBasiowa 
do Szczecina

wa
ina

T a k , t o  j u ż  h i s t o r i a .
Historycznych już bo
w iem  d 'a  "naszego k ra ju  

la t sięgają początki powstania  
J09 Wojskowego Szpitala G ar
nizonowego w  Szczecinie...

20 la t temu, 8 grudnia 1944 r. 
zgodnie z rozkazem Szefa Sa
nitarnego I I  A rm ii Odrodzone 
go Wojska Polskiego rozpoczę 
to  fo rm ow anie 12 Polowego 
Szpitala Chirurgicznego. P ierw  
szym jego komendantem byl 
por. lek. A lfre d  Ganczarski, 
pierwszym  miejscem postoju —  
M ilanow o w  pow. Rydzymin, 
p ierw szy Rozkaz Dzienny K o 
mendanta Szpitala odczytano 
9 grudnia 1944 r.

Skrom ne to by ły  początki: 
16 oficerów , 20 podoficerów, 
35 szeregowych. Jeszcze skrom  
niejsze wyposażenie stanow iły : 
jeden agregat elektryczny, 5 sa 
mochodów ciężarowych i 2 sa 
n ita rk i, ale... is tn ia ła  przecież 
braterska wspólnota dwóch 
a rm ii — po lsk ie j i  radzieckiej. 
Właśnie od czerwonoarm istów  
uad.es zła pomoc w  sprzęcie me 
dycznym, sanita rnym , gospodar 
czym i  w  ludziach.

F ron t s t^ ł pod Warszawą. 
Wszyscy w iedzie li, że sforsowa 
nie W isły, p rze rw ie  tamę, która  
dotychczas zagród: ala drogę 
na Zachód, do Berlina... Każdy 
dzień, każdą wolną chw ilę  
szpital poświęcał na, szkolenie. 
Rano 18 stycznia, ju ż  w  Koc
ku. do 12 Polowego Szpitala 
C h:rurgicznego poczęli nap ły- 
wać p ierw si ra n n i.' To był bo 
jo w y  chrzest. P rzyję to  ponad 
1 0 0  rannych i  chorych i  udzielo  
no im  pomocy lekarskie j. 3 lu  
tego zakończono wykonanie  
pierwszego bojowego zadania. 
,,12 Potowy”  gotów by l do dal 
tze j drogi. W iod ła ona szla
k ie m  zwycięskich w o jsk 11 
A rm ii WP  — Kutno. Choszcz
no, Oleśnica, Tw arda Góra, 
Trzebnica...

Forsowanie Nysy rozpoczęło 
Hę 16 kw ie tn ia , a następnego 
dnia szp ita l b y l ju ż  w  Ruszo- 
toi-e. W kracza ł do a k c ji w  okre  
sie szczególnie tru d n ym  d la I I  
A rm ii, k tó re j g roz iły  okrąże
n iem  h itle row skie  w o jska m ar

szalka Schórnera, usiłu jące 
przedrzeć się do Be rlina . 19 
k w ie tn ia  szpita l począł p rz y j
m ować pierw szych rannych, 
tych  znad Nysy, z b itw y , k tó 
re j h is to ria  nadała nazwę 
„ B itw y  pod Budzisżynem ” ,

B y ły  to  d n i i  noce, podczas 
k tó rych  n ik t  w  szp ita lu  nie 
m yśla ł naw et o odpoczynku, 
śnie łub  pożyw ien iu. Lekarze  
operowali, przechodząc od je 
dnych noszy do drugich. Każ
da chw ila  zw ło k i decydowała  
bowiem  o życiu  lub  śm ierci 
tych, k tó rzy  n ie  szczędzili w  
boju w łasnej k rw i.

K ro n ika  „12 Polowego”  nie 
m ów i ty lk o  o dniach bojów', 
wspomina też o ludziach, tych  
iv  zie lonych m undurach, na k tó  
re narzuca li białe lekarskie fa r  
tuchy. 1 oto dziś po 20 latach  
zna jdu jem y w  kronice znajome 
i  b lisk ie  szczecinianom nazw i
ska. O rdynatorem  I  oddzia łu  
chirurgicznego b y ł wówczas 
kpt. lek. M ieczysław P yp tiuk. 
W najgorętszym  d la  szpitala  
okresie od 18 do 29 kw ie tn ia  
1945 r. pom agali m u  odkomen- 
derbw ani przez szefa S łużby  
Zdrow ia  11 A rm ii W P  — m jr  
lekarz M ik o ła j Prochorow, 
ppor. lek. Zenon M ajew ski. Do 
dziś pracu ją  w  szp ita lu  p ie lę
g n ia rk i: sierż. rez. A n ie la  Zbro  
ja , kp r. rez. Janina Smoleń, a

kpt. lek. Romuald Reickert, 
m jr  lek: Jerzy K lepacki, por. 
lek: A nato liusź BatcS.:

W lip c ii 1948 r. szpita l prze
kazał część pomieszczeń K l in i
ce Po łożnictw u i Chorób  - K o
biecych PAM .

Rozpoczął się okres s ta b ili
zacji, n ie ła tw e j pracy d la  po
ko ju ...

----- I
Pracowite

dzisiaj
m m m J

DO 1956 R. W ojskowy 
Szpital Garnizonowy sta
now ił zam kniętą placów

kę służby zdrow ia przeznaczo
ną w yłącznie d la wojskowych i 
ich  rodzin. Dopiero od 1957 r. 
15 proc. łóżek udostępniono 
„cyw ilo m ” , m ieszkańcom Szcze
cina. Szybko rozszerzała się 
wzajem na współpraca „w o jska 
z ludem ” . Rok 1963 przyniósł 
pożyteczną d la  m iasta innow a
cję. D zięki zarządzeniu M in i
stra Zd row ia  i M in is tra  O bro
ny Narodowej, daw ny „12 Po
lo w y ”  prze ją ł czynności Pań
stwowego Szpitala K lin icznego 
P A M  n r 3 i  tym  samym roz
szerzył usług i lekarskie d la 
Szczecina, oddając do dyspozy
c ji m iasta oddział g inekologicz
no-położniczy. Dziś 60 proc.

e ja to r a k c ji honorowego k rw io 
daw stw a w  w o jsku.

Doroisek naukowy
PR A W IE  W SZYSCY lekarze 

Szp ita la Wojskowego b iorą 
czynny udział w  .pracach orga
n izac ji i  tow arzystw  nauko
wych. W ym ieńm y chociaż; k i l 
ku. P p łk  lek. W ik to r Rakowski 
jest przewodniczącym T ow arzy
stwa Ftyzjatrycznego, pp łk  dr 
med. Jan B ie lew icz pracuje w 
Zarządzie Polskiego Tow arzy 
stwa In te rn is tów , m jr  lek. Ta
deusz M arc inkow sk i wchodzi w 
skład Zarządu Tow. ReumatO' 
logicznego, p łk  lek. B ronis ław  
Seyda jest honorowym  człon 
kiem -korespondentem  Czeskie
go. Tow. Lekarskiego oraz W ło 
skiego Tow. H is to r ii M edycy-

W  s l s i U o  

s p o ł e c z e ń s t w a

W  O R G AN IZO W AN Y C H  prze! 
szczecińską służbę zdrowia 
„b ia łych  niedzie lach”  na w si 
w  PGR nie zabrakło również 
lekarzy w o jskow ych. 52 n ie
dziele — 4 tys. porad, oto b i
lans społecznej postawy leka
rzy  — żołnierzy;

4- 500 godzin p rzy budowie 
P a rku  X X -le c ia  postanowiła 
przepracować załoga Szpitala 
W ojskowego;

♦  1914 godzin społecznie prze 
pracowanych przy łóżkach cięż 
ko chorych — to zrealizowane 
w  1964 r. zobowiązanie pielęg
n iarek;

♦  m jr  lek. Teodor K u fe l prze 
badał wszjTs tk ie  dzieci w  Dome 
Dziecka w  Zdrojach",;

♦  każdego roku  Szpital W o j
skowy zaopatruje w  sprzęt sa. 
ń ita rn y  pierw szej pomocy je d 
ną szkolną drużynę harcerski 
w  Szczecinie;

...to ty lk o  niektóre, zobowią
zania i czyny społeczne podję
te przez załogę szpitala d la  ucz
czeń a IV  Zjazdu P a rt ii i X X - 
lecia PRL.

Nawet w  telegraficznym  skrć 
cie trudno  byłoby w ym ienić 
wszystkie fo rm y  współpracy 
szpitala z miastem. 'W spom nij
m y w ięc jeszcze o zasługach w 
dziedzinie szkolenia średniegc 
personelu medycznego. Od 195i 
r. oddział ch irurg iczny szp ita li 
jest jedynym  w  mieście „ter« 
nem”  szkoleniowym  dla sztze- 
cińskich szkół medycznych. 2 
ch iru rg ią  zaznajam ia pielęg
n ia rk i m jr  lek. Stanisław 
G rodzki, odznaczony za tę d łu 
goletnią pracę S rebrnym  G ry
fem  Pom orskim .

O  B O J O W Y M  w c z o r a j  „1 2  P o lo  
w e g o ”  i p o k o jo w y m ,  p r a c o w i t y n  
d z is ia j  109 W o js k o w e g o  S z p ita l;  
G a rn iz o n o w e g o  w  S z c z e c in ie  op o  
w ia d a ją  m i k o m e n d a n t  p i k .  le k  
B o le s ła w  S z a n ia w s k i,  p p łk  le k  
H e n r y k  P a lk a  i  p p łk  A n t o n i  Ł o  
to c k i.  S t a r a ja  s ię  n ic z e g o  n ie  po  
m in ą ć ,  o  n i k i m  n ie  z a p o m n ie ć , a l 
czas k o ń c z y ć  n a sze  ju b i le u s z ó w  
s p o tk a n ie .  W y m ie ń m y  w ię c  z  k i l  
k u d z ie s ie c iu , -  c h o c ia ż  k i l k a  n a z w is l 
t y c h ,  “ k t ó r z y  d o b rz e  z a s łu ż y l i  s i 
s z p i t a lo w i  i  n a s z e m u  m ia s tu .  K o  
le jn e  w ię c  o b o w ią z k i  k o m e n d a n t  
s z p i ta la  p e łn i l i  s z c z e c in ia n ie :  p p ł l  
le k .  M ie c z y s ła w  P y p t iu k .  p łk  le k  
B r o n is ła w  S e y d a . a o d  1958 r .  szp 
t a le m  k ie r u je  p i k  le k .  B o le s la v  
S z a n ia w s k i.  D łu g ie  la ta  p o ś w ię c i ł  
s z p i ta lo w i :  m .  i n n .  p ł k  l e k .  S ta n i

BABCIA
SPSl

c i

do niedaw na jeszcze p racow ali: 
sierż. rez. M iros ław a K azim ie r 
ska, M ich a ł Skipor, nieżyjąca  
ju ż  Janina K a lbarczyk.

18 czerw ca' 1945 r. „12 Polo
w y”  za ładow ał swoje m ienie  
na pociąg i  w yruszy ł na nowe 
miejsce posto ju  —  b y ł to S tar 
gard Szczeciński. A  w  dw a  
miesiące potem  nowa podróż
—  do Szczecina. Takie  b y ły  po 
czą tk i dzisiejszego 109 W ojsko
wego Szp ita la Garnizonowego 
w  naszym mieście. La ta  1945
— 1948 należą jeszcze do h i
s to rii. T w o rz y li ją  m. in .: kp t. 
lek. S tanis ław  Jach, kp t. lek. 
Jan Popkowski, por. fa rm . L i
dia Kow alczyk, kpt. lek. Jerzy  
M arkow sk i, m jr  lek. H e n ryk  
Stein, p p łk  lek. F e liks  Golden- 
berg, m jr  lek . K a ro l S tąńskit

chon^ch leczonych w  Szpitalu 
W ojskow ym  — to  osoby c y w il
ne.

Żciuierska krew
PRZED 20 L A T Y  żołnierz nie 

szczędził k rw i w  obronie w o l
ności ojczyzny, dziś żołnierska 
k re w  często ra tu je  życie i zdro
w ie  chorym  naszego m iasta. 
P rzy S zp ita lu W ojskowym  od 
sierpn ia 1963 r. działa pun'kt 
krw iodaw stw a , k tó ry  do 1 g ru 
dnia br. pobra ł ju ż  1308 1 k rw i 
od 5560 honorowych i rodz in 
nych k rw iodaw ców . Z te j ilo 
ści 881 1 k rw i przekazano na 
potrzeby szp ita li i k lin ik  Szcze
cina. Organizatorem  p un k tu  
jest m jr  leka rz  M ieczysław W ie 
czoręk, gorący propagator i  in i-

s ła w  J a c h , p p łk  d r  m e d . H e n ry !  
D ą b r o w s k i,  m j r  l e k .  T a d e u s z  M a r  
c in k o w s k i,  p p łk  le k .  S z y m o n  R e  
m ig o ls k i ,  m j r  m g r  f a r m .  W ik t o  
L a k n e r .  P ie lę g n ia r k i :  J a n in a  S m o  
le ń ,  C z e s ła w a  G a lw a s , J a n in a  G rz  
g o r c z y k ,  A n ie la  Z b r o ja ,  S te fa n i.  
S k ip o r . . .

Z okaz ji X X -le c ia  109 W oj 
skowego Szpitala Garnizono
wego v/ Szczecinie odbędzie si< 
uroczysta akademia, będą prze
m ów ienia , życzenia, kw ia ty  
i  g ratu lacje. W im ien iu  naszyci 
C zyte ln ików , m ieszkających 
mieście, k tóre  od la t  korzyst; 
z doświadczeń i pomocy leka
rzy w  zie lonych m undurach 
„K u r ie r ”  składa Jub ila tom  g r i 
tu lac je  i  serdeczne życzeni; 
dalszych w ie lu  la t  pożyteczne 
pracy.

Tekst: H. SOCHACKA 
Zdjęcia? S. CIEŚLAK?

S IE D Z IM Y  w  g a b in e c ie  ko m e n «  
d a n ta  s z p ita la ,  g d y  c ic h o  o tw ie 
r a ją  s ię  d r z w i .

— O , je s t  i  n a sza  „ B a b c ia ”  — 
m ó w i  p łk .  le k .  S z a n ia w s k i.  — O to  
ta ,  k t ó r a  50 la t  s w e g o  ż y c ia  p o 
ś w ię c i ła  c h o r y m  lu b  r a n n y m  c h ło p  
c o m  w  z ie lo n y c h  m u n d u r a c h .

„ B a b c ia ” , c z y l i  p ie lę g n ia r k a  dy« 
p lo m o w a n a  S te fa n ia  C h o le w in a ,  
je s t  w y r a ź n ie  z a ż e n o w a n a  t y m  s e r 
d e c z n y m  p r z y ję c ie m .  O w s z e m , t o  
s ię  zg a d za , że p ó ł w ie k u  p r z e p r a c o  
w a ła  w  w o js k o w y c h  s z p ita la c h ,  a le  
s a m  ju b i le u s z  5 0 - le c ia , k t ó r y  p rz y , 
p a d a ł w ła ś n ie  n a  s ie r p ie ń  1964 r . ,  
p rz e s z e d ł ja k o ś  n ie z a u w a ż o n y .  N o , 
a le  k t o  m ia ł  o t y m  w ie d z ie ć ,  j e 
ż e l i  sa m a  „ B a b c ia ”  p a r y  z u s t  
n ie  p u ś c i ła ?

B o g a ty  w  w o je n n e  d a ty  je s t  t e n  
ż y c io r y s .  S te fa n ia  C b o le w in a  je s t  
r o d e m  ze L w o w a .  W  1914 r .  u k o ń 
c z y ła  k u r s y  s a n ita r n e ,  o t r z y m a ła  
d y p lo m  p ie lę g n ia r k i  P C K  i  o d tą d  
w ę d r o w a ła  ju ż  p o  s z p ita la c h ,  a 
z a w sze  lo s  s p ro w a d z a ł j ą  d o  w o j 
s k o w y c h .  G d z ie  te ż  n ie  b y ła }  S o
k a l ,  W ło d z im ie r z  W o ły ń s k i .  G r o d 
n o , T o r u ń ,  W 'a rs z a w a , P r z e m y ś l  
R z e s z ó w ... O d  1945 t ., j u ż  n a  Z ie«  
in ia c h  O d z y s k a n y c h ,  p ra c o w a ła  v i  
Z ło to w ie ,  a o d  1952 r .  — w  Szcze
c in ie .  . ,

N a le ż a łb y  s ię  „ B a b c i ”  C h o le w !"  
n ie  j u ż  s p o k ó j ,  o d p o c z y n e k ,  lala 
p rz e c ie ż  p o w a ż n e . A le  c ó ż  „ w o j 
s k o w e j”  s io s tr z e  p o  c z te re c h  ś c ia 
n a c h  w ła s n e g o  d o m u , c o  p o  t a k im  
ż y c iu ?  J a k b y  m o g ła  ż y ć  be z  a tm o  
s fe r y  s z p ita la  i  b e z  s w o ic h  c h ło p 
c ó w . co  to ' i  k o c h a ją ,  a le  i  w ie l k i  
r e s p e k t  p rz e d  n ią  m a ją .  P rz e z  te  
50 la t  n ie  u c h y la ła  s ię  n ig d y  o d  
n a jc ię ż s z e j p r a c y ,  a te ra z  p r a c u je  
s o b ie  ta m , g d z ie  je s t  n a j lż e j  —  n a  
f iz y k o t e r a p i i .

S r e b r n y  K r z y ż  Z a s łu g i,  K r z y ż  K a  
w a le r s k i  O r d e ru  O d ro d z e n ia  - P o l?  
s k i ,  o d z n a c z e n ie  za d łu g o le tn ią  p r a  
c ę  p ie lę g n ia r s k ą .  M e d a l n a  1 5 - le c ie  
W o js k a  P o ls k ie g o  —  z n a c z y ły  p e sz  
c z e g ó ln e  e ta n y  t y c h  50 l a t  p r a c y  
s io s t r y  C h o le w in y  p r z y  łó ż k u  c h o 
re g o  lu b  r a n n e g o  ż o łn ie rz a .

KOMENDANT

V
t;

W Y C H O W A N E K  U n iw e r s y te tu  
P o z n a ń s k ie g o , d y p lo m  le k a r s k i  o- 
t r z y m a l  w  19"8 r .  —  w  9 la t  p ó ź 
n ie j  p r z y o d z ia ł  m u n d u r  w o r k o w y .  
P łk  le k .  B o le s ła w  S z a n ia w s k i 
p rz e s z e d ł k o le in o  w s z y s tk ie  s to p n ie  
s łu ż b y  le k a r s k ie j  w  w o js k u  —  o d  
le k a rz a  p u łk o w e g o  d o  o b e c n e g o  
s ta n o w is k a  k o m e n d a r ta  109 W7o js k o  
w e e o  S z p i ta la  G a rm z o n o w e e o  w  
S z c z e c in ie ,  J e s t s n e c i iH s ta  I I  s to p  
n.ia  o r g a n iz a r i i  o c h r o n y  z d r o w ia  i  
I  s t o r n ia  r a d io lo e i*  o ra z  t a k t y k i  i  
o r g a n iz a c j i  m e d y c y n y .

—  A  w ię c  w o ls k o  i  m e d y c y n a ,  
to  g łó w n e  z a in te r e s o w a n ia  p a n a  
p u łk o w n ik a ,  a  te  „ d o m o w e ” , n ie 
z a w o d o w e ?  — p y ta m .

—  S p o r t  —t- o d p o w ia d a  p ł k  S za
n ia w s k i.  —  S p o r t . . .  i  s p o r t .  P o n a 
d to  s z tu k a .

—  A  ja k ie  p la n y  n a  d r u g ie  X X -  
le c ie  s z p ita la ?

—  P rz e d e  w s z y s tk im  je s z c z e  w ię k  
sza d b a ło ś ć  o  c h o r y c h ,  z a p e w n ie 
n ie  im  le p s z e j o p ie k i.

P łk  le k .  B o le s ła w  S z a n ia w s k i za- 
z a s łu g i p o ło ż o n e  w  d z ie d z in ie  
w s p ó łp r a c y  s z p ita la  w o js k o w e g o  z 
m ia s te m  o d z n a c z o n y  z o s ta ł Z ło 
t y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i ,  Z ło t y m  G r y  
fe m  P o m o r s k im  i  O d z n a k ą  W z o r o 
w e g o  P r a c o w n ik a  S łu ż b y  Z d r o w jia .
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Wszystko dla paziów 
królowej sportu sekcjach naszych k lu b ó w  sta

now iła  młodzież, że udzia ł te j 
m łodzieży w  drużynach I I  lig i 
i A  k lasy sięga pow yżej 50 
proc., że lekkoa tle tyka  w  LZS - 
ach oparta jest w  zasadzie ty l
ko na jun io rach  i m łodzikach, 
że ze 198 klas sportowych zdo
by tych  w  1964 r. — 116 p rzy
padło w  udziale najm łodszym  
lekkoatle tom . Znacznie wzrosła 
rów nież liczba kó łek o l im p ij
skich  —  przed o lim p iadą w  
Rzym ie w  pierwszym  ro ku  ich 
zdobywania m ie liśm y 70 od
znak, obecnie na M eksyk zdo
byto ich 110, a dodać trzeba, 
że no rm y na te kó łka  nie są 
zby t ła tw e.

W  SU M IE  b ilans dodatni, za 
ćo trenerom  i działaczom nale 

k i potw ierdza nadzieje trene- ży się uznanie. D osta li w  swe 
(dzieżą. Szczególnie ostatn ie ra. Zatem aby ich  m ieć 100 w  ręce dobry m ate ria ł, p rzy - 
dw a la ta  p rzyn ios ły  na tym  po sekcji, trzeba rozeznać grupę szłość okaże, co po tra fią  z n ie- 
3.u wzmożoną aktywność i, co ok. 1 000 sprawnych ruchow o So zrobić.

Przykłady Kirszensteln, Kłobukowskiej, M artinka. Grę 
dzińskiego i  co najm niej setki innych młodych lekkoatle
tów, ich coraz wyraźniejszy szturm na pozycje t. zw. 
„zaawansowanych wiekiem” zawodników, wskazują, że i 
w  tej dziedzinie sportu wyraźnie obniża się granica wie 
ku dla wyczynowców klasy międzynarodowej, że droga 
do tej klasy wiedzie od masowych, szkolnych czy pro
pagandowych zawodów poprzez umiejętnie zorganizowa
ną pracę treningową do laurów , nawet olimpijskich. 
Oswoiliśmy się już z tą prawdą, ona nakreśla kierunki 
działania. Na szczęście, również i w Szczecinie.

^ OD K IL K U  L A T  w yraźn ie  ogół w iadom o, że m n ie j w ię - 
aaje się w  szczecińskim  św ia t- cej co 10 tra fia ją cy  na tre n in - 
k u  lekkoatle tycznym  odczuć gi adept lekkoatle tyczne j sztu- 
zrozum ienie wagi pracy z m ło-

fważniejsze, pozytywne e fekty , m łodych ludz i. Obserwacja za- 
TJość powiedzieć, że w  tegorocz jęć w  szkołach, luźny  na ogół 
nych  tabelach wśród 10 n a j-  kon tak t z nauczycielem  n ie  mo 
lepszych okręgów  jest w łaśnie g ły  siłą  rzeczy dać takiego ro - 
aż 95 proc. m łodzieży, że zna- zeznania. Zatem  potrzeba było 
k o m ity  odsetek now ych re k o r-  in nych  fo rm  działania. Sięgnię 
dów  wpisano obok nazw isk m ło  to do o rgan izac ji masowych 
'dych, że m obilizac ja  i  w e rb u - im prez dziecięcych, perm anent 
inek przyszłych m istrzów  bież- nie się pow tarzających, dosta
tn i jes t o w ie le  ła tw ie jsza, n iż  tecznie a tra kcy jnych , aby na 
jto ongiś byw ało. Zatem  zw ro t stadion ściągnąć licznie jsze gru

Tadeusz K A R W A C K I

decydujący, 
li O DNO TO W AW SZY 
jwoleniem ten fa k t  zastanów- 
ny  się nad przyczynam i, k tó re

py m łodzieży. Pogoń uruchom i 
zado- *a swoje „p o n ie d z ia łk i” , M KS 

„p ią tk i” , AZS „ś rod y” , Pomo
rze „pon iedz ia łk i”  a śladem tych*n y  się nad przyczynam i, k tó re  rze „pom eaziauu a siaaem lyca  

Igo spowodowały. Pierwsza, to  zespołów poszli działacze z pro 
(chyba zm iana podejścia zespo- w in c ji j na razie jeszcze nieśmia 
aów trenerów  i  działaczy do  a ê i uz z pew nym i sukcesa-
jtych spraw. Stare, n ie jako „k ia  
syczne”  m etody w e rbu nku  pa
z ió w  kró low e j sportu  —• za
w io d ły . W yłusk iw an ie  ze szkół 
(co bardz ie j u ta lentow anych 
drogą in dyw idua lnych  obser-

m i na tym  polu. E fek t nawet d la 
organizatorów  raczej nieoczeki 
w any. Rok 1963 p rzyn iós ł 58 
tego ty p u  im prez z udziałem 
6 441 dzieci, 1964 r. —  ju ż  91 
im prez z ponad 20 tys, uczest-

.w acji n ie dało rezu lta tów . Na n ikó w  (nie licząc jesiennych 
r biegów Sparty, k tó re  zgrom a

dz iły  na starcie 39 tys. osób). 
W zrost znakom ity. B y ło  naresz 
cie z czego w yb ierać. O czyw i
ście, skorzystano z okaz ji, w  
szeregach szczecińskich drużyn 
po jaw iło  się w ie le  now ych tw a 
rzy. Ten zastrzyk m łodej k rw i 
nie m ógł w  początkow ej fazie 
szkolenia przynieść pełnych e- 
ie k tó w  — n iew ie le  nam się 
p op raw iły  średnie najlepszych 
w yn ików , ogólny poziom  szcze 
cińskiego w yczynu nadal je 
szcze nie jest zaliczany do naj 
wyższych w  k ra ju  — procento 
wać jednak zapewne zacznie 
fjuż w  najb liższej przyszłości.

N ic  dziwnego zatem, że gros 
uczestników niedaw nych rocz
nych zebrań w yborczych  w

(

Legia -  Galatasaray 
w Bukareszcie

a nie w Belgradzie
' U ZG O D N IO N O  ostatecznie 

.term in trzeciego meczu drug ie j 
ru n d y  tu rn ie ju  Zdobywców 
Pucharów  pom iędzy p iłk a rs k i
m i  zespołami L E G II i  G A L A 
TA S A R A Y . Spotkan ie odbę
dzie się w  czw artek 10 grudnia 
iw Bukareszcie. Powyższą de
cyz ję  zakom unikow ała U E FA  
‘se k re ta ria tow i PZPN, a za inte
resow ane k lu b y  .pow iadom iła  
. t e l e g r a f i c z n i e .

Uwaga, kolarze 
Ogniwa!

D Z IŚ  o godz. 18 w  sa li k lu 
bu „Pegaz” , p rzy  ul. P io tra  
S karg i, odbędzie się zebranie 
sekcji ko la rsk ie j „O gn iw a ” . 
Obecność w szystkich  człon
ków  sekcji obowiązkowa.

«Szczecińskie „Orlęta 
pod niebem Iranu

P IŁ K A R Z E  zawiesili już buty na kotku, komentatorzy pod. 
sumowali ligowe rozgrywki, a kibice ogłosili rozejm do; 
wiosny. Zdziw ił więc nas nieco widok M ariana KIELCA', 
wkraczającego do pokoju redakcyjnego „w pełnym ryn
sztunku”, fczn. z pakownymi torbami zawierającymi sport® 
wy sprzęt. Wkrótce jednak sprawa się wyjaśniła...

— W Y JE ŻD ŻA M  D Z IŚ  w raz  — N ie pozostaje nam n ic  in - ;  
ze swoim  kolegą k lubow ym  nego, ja k  życzyć ekip ie „O r lą t” / 
W aldk iem  FO LBR YC H TE M  dobrego fu tb o lu  i  w ie lu  m iły c h : 
do W arszawy, a stamtąd ju ż  wrażeń. Czekamy na w ieści z : 
z całą reprezentacją „O r lą t”  Iranu .
— do Teheranu. Rozm aw iał: M. Don

—  Czy znacie dokładny pro
gram tego egzotycznego tour
nee?

— Niestety, nie. W iem  ty l 
ko, iż  20 bm. będziemy z po
w ro tem  w  k ra ju .

— Nie czujesz już zmęczenia 
tak bardzo przeciągającym się 
sezonem?

— Owszem. T rudno  jednak 
by ło  zrezygnować z te j nieco
dziennej w ypraw y...

— Na boiskach ilu krajów
występowałeś dotychczas?

— Byłem  w  NRD, Szwecji, 
ZSRR, CSRS, A u s tr ii,  na Wę
grzech i  w  R um un ii. Teraz d o j
dzie jeszcze Iran .

Pochwała szczecińskiego zawodnika
W  N IE D Z IE L N Y M  numerze „Przeglądu Sportowego” 

ukazał się m. in. felietonik, w  którym autor podpisujący 
się skrótem „w it” tak pisze o pięknym geście jednego 
z zawodników szczecińskiego AZS:

12:12, 13:13, 14:14... S trata p iłk i... N ie !
— Panie sędzio... Jeden z zaw odników drużyny sia t- 

k ó w k i, nie bardzo regulam inow o podbiegi do sędziego... 
w  ostatn ie j c h w ili dotknąłem  p i łk i ręką. Pan tego nie 
zauważył, dotknięcie było rzeczywiście p raw ie  niedostrze
galne, nie m a w ięc zm iany  p l ik i a jest punJct d la  na
szych przeciwnikóio. 15:14. Proszę o zmianę decyzji...

By ła  i  zm iana decyzji, by ły  także gorące brawa dla za
w odnika AZS, k tó ry  znów nie z ro b ił n ic  nadzwyczajnego. 
Ot, pouńedzial po prostu to, czego, według niego, nie na
leżało ukryw ać: pouńedzial prawdę.

B y ła  to p iękna lekc ja  wychowawcza dla m łodzieży 
szkolnej, śledzącej uważnie zacięty pojedynek sportow 
ców. Jeden gest prawdziwego sportowca, oceniony natych
m iast, pow iedział je j,  ja k  trzeba walczyć.

Jeden gest... N iby  n ic  w ielkiego, ałe gdyby było ich ty 
siące, gdyby na boisku zawsze postępowano fa ir , tak ja k  
zaw odnik AZS SZCZECIN, nie potrzebow alibyśm y wołać 
o poprawę metod wychowawczych w  sporcie...

D la ciekawych. Ostatecznie seta i  mecz w yg ra li aka
demicy. Zdecydowanie!

W IT

Pilteà yicźtfd

Liga szkolna
W  S E KC JI P IŁ K A R S K IE J  

Pogoni oprócz zespołów uczest
niczących w  rozgryw kach o m i:  
strzostwo I  i I I  lig i ju n io ró w  
oraz tram pkarzy is tn ie je  ró w 
nież liga szkolna tram pkarzy  
KS Pogoń, k tó rą  op ieku je  się 
trener p. F lo ria n  K R YG IE R .

L I G A  S Z K O L N A  p o s ia d a  5 ze
s p o łó w  s z k ó ł  p o d s ta w o w y c h  i  3 ze  , 
s p o ły  p o d  n a z w ą  P o g o n i H f ,  I V  i  
V ,  w  k t ó r y c h  g r a ją  t r a m p k a r z e  
r ó ż n y c h  s z k ó ł  S z c z e c in a .

.A  o to  j a k  p r z e d s ta w ia  s ie  t a b e - . 
la  r o z g r y w e k  r u n d y  je s ie n n e j  
z o n u  1964—05:

1. P o g o ń  I I I  12:0 2 5 ::9 >
2. S z k o ła  p o d s t .  n r  10 10:2 18 :12;
3. P o g o ń  I V  6:6 20:15
4. S z k o ła  p o d s t .  n r  2 8:6 17:15;
5. S z k o ła  p o d s t .  n r  41 5:8 1 6 : : * .
6. S z k o ła  p o d s t .  n r  8 5:5 10:13!
7. S z k o ła  p o d s t .  n r  48 0:0 4 :2 i<
8. P o g o ń  V  0:12 9:2«

Z a le g łe  s p o tk a n ia  z r u n d y  je s ie ń - : 
n e j- z o s ta n ą  ro z e g r a n e  w io s n ą  p r z y  
s z le g o  r o k u .

ta i

Dziś rewanż

ZSBi -  Szwecja 
4:0 w hokeju

M IS TR ZO W IE olimpijscy, bd 
keiści Związku Radzieckiego 
pokonali w  Moskwie drużynę 
Szwecji 4:0 (2:0, 2:0, 0:0). Bram  
k i zdobyli: A LM IETO W , STAR  
SZINOW , E. M AJO RO W  i RA  
G U LIN .

Rewanż odbędzie się dzisiaj.,

Stajem y w 'c ic h y m  zau łku , gdzie nad d rzw iam i 
w id n ie je  skrom ny napis: Hotel.

— Poczekaj tu  m oment, zaraz wrócę  —  A n drze j 
zn ika  w  zakam arkach hotelu. O garnia m nie  n ie 
pokó j, ale postanaw iam  tw ardo  n ie  dać się w y
rzuc ić  z samochodu. T rudno, niech A n d rze j po
nosi odpowiedzialność. Siedzę patrząc na wejście  
do ho te lu  i  rzucając od czasu do czasu w  stronę  
dzieci sakram enta lne: „Ne touchez pas! Taisez-  
vous!”  (N ie ruszajcie się ! Siedźcie spokojnie).

Po c h w ili w ychodzi A n d rze j w  tow arzystw ie  
trzech mężczyzn. Dwóch jest starych, jeden m ło
dy, w  guście A ndrze ja , ty lk o  jeszcze bardzie j czar 
niaw y.

— Z ała tw ione! Jedziemy rażeni —  rzuca w  mo
ją  stronę A n d rze j po polsku.

— Niech pan i usiądzie z dziećm i p rzy  André, 
a m y w  tró jk ę  z ty łu .

Przegrupow ujem y się. Dzieci piszczą podnieco
ne. M ityg u ję  je  w  periodycznych odstępach czasu 
dyskre tnym  ku łakiem . Panowie b iorą czarnego 
m łodzika  m iędzy siebie  i  ruszamy.

Chlebodawcy A ndrze ja  n ie  zw raca ją  na nas n a j 
m nie jsze j uwagi. Za jęc i są sw o im  towarzyszem. 
W lu s te rku  nad g łową A ndrze ja  dostrzegam w ło 
chatą łapę podsuwającą się pełza jącym  ruchem  
coraz to w yże j i  w yże j na udzie chłopca.

—  Jedziemy do dom u? —  pyta  A ndrze j.
— Tak. T y lko  jeszcze w stąp im y do D ym itra  na 

chw ilę  po rzeczy. P raw da, D y m itr? — starzec ma 
głos proszący. D y m itr  k iw a  głową.

— Muszę zatankować  — m ó w i A ndrze j, za trzy
m u jąc  się przed stacją  benzynową.

— Może się czegoś napijesz, D ym itr?  —  zwraca  
się d ru g i starzec do chłopaka, ja k  do dziecka,

—  Nie.
D y m itr? Jak ie j też może być narodowości?
—  Jest pan G rekiem ?  —  ryzyku ję  pytanie.
—  Tak. A  skąd pan i wie? — odpowiada skwa-

p liw ie  i  jednym  ruchem  ram ion  strzepuje z siebie 
starców i  pochyla się ku  m nie,

—- Tak. sobie m yślałam..,
■—  No, prędzej, André, ruszam y  —  odzywa się 

kwaśno starzec. Wóz rusza , a starcy ściągają D y
m itra  do poprzednie j pozycji. S ta ra ją  się go cias
no wcisnąć m iędzy siebie. D y m itr  poddaje się 
biern ie. _

—  André, powiedz D y m itro w i ja k  u  nas jest.
—  U nas są ładne p ły ty , ładne obrazy i  w  ogóle 

tak ie  zbiory... —  rozpoczyna A n d rze j z m iejsca , 
ja k b y  czekał na to pytanie. —  Jest basen k ry ty .

E w a  B e r b e r y u s z  ( 3 7 )

je s t ogród japoński. Jest łaźnia rzym ska i  pięć 
łazienek  — ciągnie A ndrze j ja k  nakręcony. Zau
ważam, że jeszcze jedną „ zdobyczą”  A ndrze ja  jest 
francuski.

— Widzę, że ten przym usowy pobyt dal c i same 
korzyści — zwracam się do niego po polsku. — I  
francuskiego się nauczyłeś. A n d rze j uśmiecha się 
do m nie n i to gorzko, n i to  smutno, n i to ponuro. 
Uderza m nie  zmiana, ja k a  w  n im  przez te dw a  
miesiące zaszła. Nie chodzi ty lk o  o ubranie. Pa
trzę  na Andrze ja. Jest w  n im  coś innego. Sztucz
ność? Przymus?

—  No, hop ! W ysiada j —  m ów i za trzym ując się 
przed m oim  domem. Rzeczywiście! N ie zauważy
łam , jakeśm y zajechali. G ram o lim y się z dzieć
m i. Jack z huk iem  zatrzaskuje d rzw iczk i, stoczyw  
szy uprzednio k ró tk ą  w a lkę  z K a te , k tó ra  oczy
wiście, też chciała to zrobić.

Nagle Andrze j, ja k b y  sobie coś przypom niawszy, 
pochyla się do drzw iczek  i  szybko odkręca szybkę:

—  A z  tym  francusk im , to  c i się zdaje —  rzu 
ca. —  Po prostu, znam  tę p ły tę  na pamięć. ,

W iera, co się w  A n d rze ju  zm ien iło : „postarza ł 
się"  —  m yślę przekręcając k lucz w  zam ku.—

W YP AD

S IE D Z IM Y  p rzy tu le n i do siebie i  us iłu ję  wm ó
w ić  w  siebie, ja k  bardzo jest m i dobrze i  ja k  bar
dzo podoba m i się B e rlińczyk. Isto tn ie , B erlińczyk  
podoba m i się. Spodobał m i się od pierwszego 
w ejrzenia . Od m om entu, gdy nasze spojrzenia  
przypadkowo skrzyżow ały się na K onw ersacji 
M onsieur Kuhna. N ie mogę jednak wyzbyć się 
n u ty  n iepoko ju , ja ka  zaroszę towarzyszy m oim  
kontaktom  z B e rlińczyk iem . G dy z n im  m ówię, i 
gdy z n im  jestem , n ie  opuszcza m nie napięcie. ‘ 
Jest ja k  A n io ł Stróż. K ło p o tliw y  A n io ł Stróż, bo 
niczego bym  sobie ta k  n ie  życzyła, ja k  m óc się 
odprężyć, m óc poddać się zupełnie na tu ra ln ie  jego 
ram ien iu , k tó re  m nie oplata, odpowiedzieć na je 
go uśmiech szczerze, bez m aski, k tó rą  na siebie 
nakładam . -

— Jesteś zmęczona. Rozłożę ci couchetkę.
—  A le  za to trzeba dodatkowo płacić.
•— Nie szkodzi. Jesteś przecież zaproszona na 

'week-end, uńęc ju ż  n ie  m ów m y o tym  —  głos 
B erlińczyka  staje się napom inający.

C  et. n.
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Pracownicy• poszukiwani

IN ŻY N IE R A  lub TE C H N IK A  geodetę, 
KREŚLARZA, zatrudni BIURO PROJEK
TÓW  O RGANIZACJI GOSPODARSTW  
RO LNYCH w  Szczecinie, ul. Ku Słońcu 
23/24, teL 82-69. 10823-K

Na ca Ra
. K O R E S P O N D E N C Y J N E
; l e k c je  J ę z y k ó w  o b c y c h , 
in fo r m a c je :  W a rs z a w a  

! l ,  s h r .  68. 3452-K
M g r  in b .  u d z ie la  k o r ę  
p e t y c j i  z  p r z e d m io tó w  

i , ic ł« y c h  i  te c h n ic z n y c h , 
M ic k ie w ic z a  157 m  9, 
l u b  te ł.  93-48, o d  g o d z . 
17. 10824-G

S A M O C H Ó D  „ M ik r u s ”  
w  id e a ln y m  s ta n ie  
s p rz e d a m , A l .  P ia s tó w  
60 m  5 w  g o d z . o d  16— 
17. 10824-G
T E L E W IZ O R  „ R e c o rd  
7” , 21 c a l i  s p rz e d a m , 
B o h . G e tta  W a rs z a w 
s k ie g o  13 m  3, go dz . 
17—19.

.K O M F O R T O W Ą  w i l lę  
'je d n o r o d z in n ą ,  w o ln ą , 
jw  P o z n a n iu  p r z y  t r a m  
\w a ju  s p rz e d a m  z d e c y 
d o w a n e m u  z  w ię k s z ą  
;g o tó w k ą ,  K n io ła ,  P o z - 
i» a ń ,  S zczę sna 2.

10S25-C.
D O M  n a  w y k o ń c z e n iu  

[3 p o k o je ,  k u c h n ia ,  ła 
z ie n k a  o ra z  o b ie k t  280 
¡m  k w ,  c e n tr a ln e ,  n a d a  
j ją c e  s ię  n a  p ie c z a r k a r 
n ię ,  w a r s z ta ty ,  m a g a - 
|z y n  s p rz e d a m . O fe r t y :  
k,431S”  B iu r o  O g ło s z e ń , 
W a rs z a w a , M a r s z a łk ó w  
■Ska 3 m  5. 3532-K

Kupno
J .E K  p o d  n a z w ą  Is m e -  
j i n  p o  10 m il ig r a m ó w ,  
iW  i lo ś c i  d o  500 s z tu k  
k u p ię .  P ia s tó w  62 m  1.

10826- G

M A G IE L  r ę c z n y  c ię ż k i 
k u p ię .  S zcze c in , B lu s z 
c z o w a  8 m  2.

10827- G

R o z n e

D U Ż Y  g a ra ż  s p rz e d a m  
lu b  w y d z ie rż a w ię ,  Szcze 
e in ,  S a n to c k a  I B  m  3.

10829-G

Praca

P U N K T

U S Ł U G O W Y

u l .  W ie lk o p o ls k a  31

naprawia
obuwie

Z M E C H A N IZ O W A N Y

sprzęt
gospodarstwa 

domowego

naprawia

P IE C  k a f lo w y  p rz e n o ś 
n y  s p rz e d a m , S zcze c in , 
u l .  S t rz e le c k a  1 m  1.

10836-G
K A M E R Ę  f i lm o w ą  „ K i 
j e w ”  16 m m , n o w ą  
s p rz e d a m . O fe r t y :
S zcze c in  5, s k r .  p o c z to 
w a  25. 10837-G
G A R A Ż  b la s z a n y  n a  2 
m o to c y k le  s p rz e d a m , 
c e n a  1 000 z ł.  B o i .  Ś m ie  
łe g o  21 m  5. 10838-G
T E L E W IZ O R  „ R e c o r d ”
14 c a l i  s p rz e d a m , Szcze 
e in , 2  u  p a ń s k i ego 9 m  
2, g o d z . 19—21.

10839- G
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a 
w a ”  s p rz e d a m , w ia d o 
m o ś ć : te l.  387-46.

10840- G.
P I A N IN O  k r z y ż o w e ,  
p ły ta  m e ta lo w a ,  s ta n  H E L E N IE  J A B Ł O N -  
d o b r y  ta m o  s p rz e d a m , S K IE J  s k r a d z io n o  d o -  
K r z y w a  2, g o d z . 17—19. w ó d  o s o b is ty  o ra z  le g .

10841- G  r e n c is t y .  10350-G

G R A C J A N  P IW O Ń S K I
z g u b i ł  le g . in w a lid z k ą .

10851-G
P A W E Ł  G E I.L E R T  zgu  
b i ł  k s ią ż e c z k ę  ż e g la r 
s k ą . 10852-G

p u n k t  u s łu g o w y  
p r z y  s k le p ie  PS S 
u l .  B o i .  K r z y w o u s te  
g o  76/77.

3538-K

zopa/e
3 P O K O J E  58 m  k w ,
k w a te r u n k o w e ,  z a m ie 
n ię  n a  1 1/2 p o k o ju  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
lu b  ła d n e  w  s ta ry m , 
te l.  469-61. 10842-G
M A R Y N A R Z  z ż o n ą  p o  
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo 
k a to r s k ie g o .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  H o ł 
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
929. 10843-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  u -  
m e b lo w a n y  z c . o . 
d w o m  p a n o m , R e y m o n  
ta  22D. 10844-G
T R Ó J M IA S T O : d u ż ą  k a  
w a le rk ę ,  w y g o d y ,  za 
m ie n ię  n a  p o d o b n ą  w  
S z c z e c in ie . T e l.  702-22, 
g o d z . 9—12. 10845-G

Zcjubcf
P O T R Z E B N A  s ta rs z a  
p a n i  d o  d z ie c k a  w  cha 
r a k te rz e  o p ie k u n k i ,  
S z c z e c in , u L  W ą s k a  3A  
im  12. 10829-G
P O T R Z E B N A  k o b ie ta  
im a ją c a  s ię  n a  h o d o w l i  
J rz o d y  c h le w n e j,  B u c z 
k a  24 m  14. 1C830-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n 
k a  d o  d z ie c k a . W ia d o -  
j n  ość : W a w rz y n ia k a  7 
X m  8 w  g o d z . o d  17—20.

10831-G

o  p r z e d  a ż

H E G A R Y  z  p o łó w k a m i 
s p rz e d a m , w ia d o m o ś ć : 
t e l.  355-84, d o  g o d z . 19.

10S32-G
S a m o c h ó d  „ w a r t 
b u r g  de  L u x e ” , s ta n  id e  
p in y  s p rz e d a m . W ia d o 
m o ś ć : 3 M a ja  29.

10833-G

JLÓ D Z  d ę b o w ą  ( p r a w ie  
io w a , r e je s t ro w a n a )  z 
U n ik ie m , s p rz e d a m , O - 
iw a ,  u l .  W e y h e ra  2, 
ta c z k o w s k i.  3525-G

G E N O W E F IE  G O M U - 
L I N S K IE J  s k ra d z io n o  
le g . k o le jo w ą  r o d z in 
n ą , w y d a n ą  p rz e z  D O K P  
S zcze c in . 10848-G
Z Y G M U N T O W I D O M E - 
R A C K IE M U  s k ra d z io n o  
le g . w y d a n ą  p rz e z  
Z S Z  S z c z e c iń s k ie j „S to 
c z n i R e m o n to w e j.

10874-G
H A L IN A  D R O Z D  z g u 
b i ła  le g . s z k o ln ą  w y d a 
n ą  p rz e z  ZS O .

10848-G
Z G U B IO N O  le g . w y d a 
n ą  p rz e z  Z S B O  n a  n a z  
w is k o  A n d r z e j  K o s io r ,  
s ta łą  p rz e p u s tk ę  w y d a 
n ą  p rz e z  S to c z n ię  Szcze 
c iń s k ą , le g . Z U S  na  
n a z w is k o  B a rb a r a  i  A n  
d r z e j K o s io r .  10349-G

W IK T O R IA  M IC K IE 
W IC Z  z g u b iła  d o w ó d  
o s o b is ty ,  le g . Z N P  i  
Z w ią z k u  N ie w id o m y c h .

10353-G
B R O N IS Ł A W O W I
K W IA T K O W S K IE M U
s k r a d z io n o  k s ią ż e c z 
k ę  P K O  S Z — 12037333, 
d o w ó d  o s o b is ty ,  p r a w o  
ja z d y  k a t .  I I  n r  601-62.

10854- G
L I D I A  M A L IN O W S K A
z g u b iła  le g i ty m a c ję  s tu  
d e n c k ą , w y d a n ą  p rz e z  
P o l i t e c h n ik ę  Ł ó d z k ą .

10855- G
5.X1I.G4 r .  z g in ą ł p ie s  
4 -m ie s ię e z n y , b o k s e r  
( s u k a ). P ro s z ę  o o d p ro  
w a d z e n ie  n a  a d re s  P . 
Ś c ie g ie n n e g o  8 m  12. 
O s trz e g a  s ię  p rz e d  k u p  
n e m  i  p rz y w ła s z c z e 
n ie m . 10856-G

J .X iI . l9 6 4  r .  s k ra d z io n o  
p r z e p u s tk ę  p o r to w ą ,  le  
g i t y m a c ję  s z k o ln a  T e ch  
n ik u m  S a m o c h o d o w e g o  
w  S z c z e c in ie  n a  n a z 
w is k o  J ó z e f R u s z a r.

10857-G
Z G IN Ę Ł A  s u c z k a  ra s y  
p e k iń c z y k ,  k o lo r u  c ie m  
n o b rą z o w e g o , p r z y  u l .  
M iła s z e w s k ic h  ró g  W o j 
s k a  P o ls k ie g o . P ro s z ę  
o  o d p ro w a d z e n ie  za w y  
n a g ro d z e n ie m  n a  a d 
r e s :  A l .  W o js k a  P o l
s k ie g o  115 m  1. O s trz e 
ga  s ię  p rz e d  k u p n e m  
lu b  p r z y w ła s z c z e n ie m .

10353-G

W A W R Z Y N IE C  F IR L I T
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  n a 
u c z y c ie ls k ą . 10859-G

P O L S K I —  „ I  k o ń  s ię  p o t k n ie ”  g . 
17.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ A n ia  z  Z ie lo 
n e g o  W z g ó rz a ”  g .  16, 19. 
O P E R E T K A  —  „W e s o ła  w d ó w k a ”  
g . 19.15.

te  i n  c>i
D E L F IN  ( te l.  468-78) —  „ T w a rz ą  
tw a r z ”  g . 10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30
— ju g .  — o d  l a t  16 ( w to r e k  i  ś ro 
d a ) :  K O S M O S  ( te ) . 355-02) — „ M .  
M o r d e rc a ”  g . 13.30, 16, 18.30, 21 —  N R F
— o d  la t  16 — p a n o ra m .; C O L O S - 
S E U M  ( te l .  458-18) —  „ P ię c iu ”  g . 
16, 18.30, 21 — p o i.  — od  la t  16 
( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) —  „ Ż y w i  i  m a r t w i ”  g . 11, 
15, 19 —  ra d ź . — o d  la t  12 —  p a 
n o ra m ., I  i  I I  część ( w to r e k  i  ś ro 
d a ) ;  P O L O N IA  ( te l .  473-01) — „ O  
s ta tn i  c o w b o y ”  g . 15.30, 18, 20.30 -  
U S A  — o d  l a t  12 — p a n o ra m .; śre 
d a : g . 10, 15.30, 13 — „ S ie d m iu  w s p a  
m a ły c h ”  g . 12.30, 20.30; P IO N IE R  
( te l.  475-02) — „ B ł ę k i t n y  k r z y ż ”  g . 
17 —  „ J a k  b y ć  k o c h a n ą ”  g . 18.30, 
20.30 — p o i.  — o d  la t  18; ś ro d a : 
„ D w a  p r o s ia k i ”  g .  10 — „1914—1918' 
g .  11, 13, 15; „ B łę k i t n y  k r z y ż ”  g 
17 —  „ M a tk a  J o a n n a  o d  A n io łó w ’ 
g .  18.30, 20.45; M U Z A  (P o m o rz a n y )
—  „ G e n e r a ł  d e l la  R o v e re ”  g . 18.30
— w ł.  — od  l a t  16; M A R S  —  „ A l i  
i  w ie lb łą d ”  g . 17, 19.45 —  a n g . — 
o d  la t  9 ( I  i  I I  c zę ść ); P R O M IE Ń

„ C u d o tw ó r c z y m ”  g . 16, 18.10 — 
U S A  —  o d  la t  16; F A L A  — „ S a m o t 
n o ść  d łu g o d y s ta n s o w c a ”  g . 17. 19.15
— a n g . — o d  l a t  16; E C H O  ( K r z e -  
k o w o )  — „ Ś lu b o w a n ie ”  g . 18, 20
—  b r ą z y  1. —  o d  l a t  16; Ś W IT  (S k o l 
w in )  — „ C h e e m y  s ię  b a w ić ”  g . 
17.30, 19.30 — a n g . —  o d  la t  12 — 
p a n o r a m .;  M E W A  (Ż e le c h o w o )  -  
„ W o jn a  t r o ja ń s k a ”  g . 17, 19 — w ł.
— Od l a t  12; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  —  „ N a  t r o p ie  p o l ic ja n 
tó w ”  g .  17.30, 19.30 —  a n g . —  od  
la t  16; P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  — „ S ta  
le k  E m i l ia ”  g . 17, 19 — f r a n c .  
c d  l a t  16; H U T N IK  ( S to łc z y n )  
„ S p o r to w e  ż y c ie ”  g . 17, 19.20 — 
a n g . —  o d  la t  12; B A J K A  (P o lic e )
— „ G e n e r a ł  d e l la  R o v e re ”  g . 17, 
19 — U S A  — c d  la t  9; 1 M A J  ( Ż y 
d ó w c e )  —  „ B y łe m  M o n tg o m e r y m ”  
g . 17, 19 — a n g . —  o d  l a t  12; M A 
R Z E N IE  —  n ie c z y n n e .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  36
— i ,A r iz o n a  i  B r a z y l ia ”  g . 10—21.

t e l  U  O L f

!3 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — D K F  
„ R io  40”  g . 19.30; T P P R  —  W o j.  
P o l. 66 — f i l m  „T a ń c z ą c a  w io s n a ”  
g . 18, 20 — ra d ź . —  o d  la t  12; N O T  
—  W o j.  P o l .  66 — c z y n n y  od  g . 

14—23; J U N A K  — W o j.  P o l. 186 — 
f i l m y  o ś w ia to w e  g . .19; P IW N IC A  
— N ie p o d le g ło ś c i 19 —  U n iw e r s v te t  
P o w s z e c h n y  g . 19.30; S P Ó Ł D Z IE L 
C Ó W  — W o j.  P o l.  20 — c z y n n y  od  
g . 15—23.

Znowu trzy  polskie p rem iery

W GRUDNIU NA EKRANACH
O STA TNI miesiąc bież. roku zapowiada się w  kinach 

szczecińskich wyjątkowo atrakcyjnie. Mamy więc aż 3 poi 
skie premiery i wiele ciekawych filmów prod. zagranicz 
nej, zakupionych ostatnio przez CWF.

N A  ekran kina „COLOS- 
SEUM”  wszedł ostatnio polski 
f ilm  fabu la rny  „P IĘ C IU ” , 
związany tematycznie z górnic 
twem  i Śląskiem. F ilm  reży
serował Paweł KOMOROW 
SK I, k tó ry  jest także współ
autorem scenariusza opracowa 
nego wspólnie z Aleksandrem 
Baumgardtenem. Jedną z głów  
nych ró l gra szczeciński aktor 
Andrzej KO PIC ZY Ń S KI.

W k in ie  „COLOSSEUM”  zo
baczymy ponadto barw ny pa
noramiczny f ilm  jugosłow iań
ski „ODW ET KPT. LESZA” , 
włoską komedię „F A N F A 
RON” , głośny f ilm  m eksykań
ski „PER ŁY ŚW. Ł U C JI” , a 
na święta „PIERW SZY DZIEŃ 
W OLNOŚCI” Aleksandra FOR 
D A w g dram atu Leona KRUCZ 
KOW SKIEGO z Łom nickim  i 
Beatą TY SZKIEW IC Z w  ro 
lach głównych.

W  k in ie  „K O S M O S ” , p o  a n g ie l
s k im  d r a m a c ie  z g a tu n k u  tz w . 
n o w e j f a l i  p t .  „ B 1 L L Y  K Ł A M C A ” , 
g r a n y  je s t  k r y m in a ł  F r i t z a  L a n 
ga  „ M .  M O R D E R C A ”  (p ro d . N R F ). 
W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  z o b a c z y m y  
fra n e u s k ą  k o m e d ię  „ Z  P O W O D U  
K O B IE T Y ” , a n a  ś w ię ta  —  p o ls k ą  
d w u s e r y jn ą  k o lo ro w a  k o m e d ię  
„ P A N IE N K A  Z O K IE N K A ”  Wg. 
D e o ty m y , w  r e ż y s e r i i  M a r i i  K A 
N IE W S K IE J .  F i lm  je s t  s z e ro k o 
e k r a n o w y .

W  k in ie  „ B A Ł T Y K "  z n o w y c h  
p o z y c j i  z o b a c z y m y  c z e c h o s ło w a c k i 
d r a m a t  „ B Ł Y S K  N A D Z IE I ”  i  w ło 
s ką  k o m e d ie  s a ty ry c z n ą  „ K O M I 
S A R Z ”  z  A łb e r to  S o rd im .  W z n o -

io n y  z o s ta n ie  ta k ż e  c ie s z ą c y  s ię  
t a k  w ie lk im  p o w o d z e n ie m  p o dę zas  
fe s t iw a lu  f i lm ó w  ra d z ie c k ic h  d w u -  
s e r y jn y  ep os  . .Ż Y W I I  M A R T W I” .

W  k in ie  „ P O L O N IA ”  w y ś w ie t lo 
n e  b e d a  w  g r u d n iu  p o ls k ie  f i lm y  
— „ A G N IE S Z K A  46”  o ra z  „P IF ,-  
C IU ” , a z z a g ra n ic z n y c h  — „O S 
T A T N I  C O W B O Y ”  i  „ T E L E F O N  T O  
W A R Z Y S K I”  p r o d .  U S A  o ra z  k o 
m e d ie  —  „ R Z U T  K A R N Y ”  (Z S R R ) 
i  „ L U D W IK U  D O  R O N D L A ”  ( ju g o  
s ło w ia ń s k a ) .

K D F  „ D E L F I N ”  z a p o w ia d a  w  
g r u d n iu  „ Z D R A D Z IE C K I  S T R Z A Ł ”  
'r a d ź . ) .  „ B Ł Y S K  N A D Z IE I ”  (C S R S ), 
„ L IS T Y  D O  M A T K I ”  ( ra d ź .)  i  
w ło s k ie g o  „ K O M IS A R Z A ” .

W re s z c ie  k in o  „ P R O M IE Ń ”  w y 
ś w ie t la ć  b ę d z ie  p o ls k i  „ R A C H U 
N E K  S U M IE N IA ” , a z f i lm ó w  za 
g r a n ic z n y c h  —  „ H A M L E T A ”  f  
„ Z D R A D Z IE C K I  S T R Z A Ł ”  ( ra d ź .) ,  
w ło s k ą  k o m e d ię  p s y c h o lo g ic z n ą  
„ Z Y C IE  N IE  J E S T  Ł A T W E ” , f i l m  
s e n s a c y jn y  „T O P O R  Z  W A N D S -  
B E C K ”  (N R D ) i  2 f i l m y  p r o d .  a -  
m e r y k a ń s k ie j  — „ C U D O T W Ó R C Z Y  
N I ”  o ra z  „ O S T A T N I  C O W B O Y ” .

A  W IĘC repertuar wyjątko
wo urozmaicony, w którym  
każdy ze szczecińskich kinoma 
nów znajdzie dia siebie jakąś 
szczególnie ciekawą pozycję, (a)

M u z e u m
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r s tw o  
p o ls k ie ,  rz e ź b a  p o m o rs k a , re n e sa n  
so w ę  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g. 
13— 17. W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
g r o d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e k le m b u r 
g i i ,  w y s ta w y  m o r s k ie ,  a rc h e o lo g ia , 
p r z y r o d a ,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 
13— 17; Z A M E K  — w y s ta w a  o te m a  
tv c e  g ó r s k ie j  g . 10—18.

BIURO 0SŁ0SZEK
telefon: 34-444

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n i i  L u b e ls k ie j .
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  — P io t r a  S k a rg i.
I  K L I N I K A  C H IR . —  U n i i  L u b e l
s k ie j .
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
d z i e c k a  — ś w . W o jc ie c h a  7 —  
g . 19—7 ra n o .

A P T E K I

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 — te l.  
730-44; N R  3 — A l .  P ia s tó w  6*0 — 
te l.  465-17; N R  46 —  W ie lk a  17 r -  
te l.  372-75.

r e la k s ,  p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  
n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.15 P r o g r a m  d la  u c z n ió w  od
k la s  9—12. 17 W id o w is k o  d la  d z ie c i 
ocl l a t  5. 18 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 
18.15 U n iw e r s y te t  T V .  18.40 T e le -  
r e k la m a .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 W id o w is k o  d la  m ło 
d z ie ż y . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o  
n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń .  20 „ O j  
c ie c  R o th ” . 21.30 „ C z y  m a ja c  20 la  
Jes t s ię  b o h a te re m ? ”  21.55 K r o n ik a ,  

22.05 M e c z  h o k e jo w y  n a  lo d z ie .  
Ś R O D A

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 
10 K r o n ik a .  12.20 T e s t. 17 W id o w i
s k u  d la  d z ie c i o d  la t  10. 18.30 O m ó  
w ie n ie  p r o g r a m u .  18.40 T e le - r e k la  
m a . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię  
c e j.  19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie .  19.40 
F ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 „P a  
ra d a  p r z e b o jó w ” . 21 F i lm  s e r y jn y  
„ H r a b ia  M o n te  C h r is to ” . 21.25 
„ T r z e j  n a j le p s i” . 21.35 „B o k s e r z y  
N R D  p rz e d  m is t r z o s tw a m i 1965” . 
22.35 K r o n ik a .

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

16.30 „ H a lo  —  t u  S zcze c in ”  —  
p r o g r a m  p r ó b n y .  17 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V .  17.05 P ro g ra m  f i łm o  
w y  d la  d z ie c i.  17.30 „ M o je  m ie js c e  
w  ż y c iu ” . 17.55 F i lm  k r ó tk o m e t r a -  
ż o w y  „ F o  ta m te j  s t r o n ie  r ó w n i 
k a ” . 18.15 P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o 
w a . 18.25 T e le tu r n ie j  „ 9  m in u t ” . 
18.55 „ L ic z ą  s ię  t y l k o  c z y n y ” . 19.30 
„ Ś p ie w a  F r y d e r y k a  E lk a n a ” . 19.50 
„ D o b r a n o c  d z ie c io m ” . 20 D z ie n n ik  
T V .  20.30 F i lm  ju g .  —  od  la t  16 
„ D z iw n a  d z ie w c z y n a ” . 22.10 P o ls k a  
K r o n ik a  F i lm o w a .  22.20 W ia d o m o 
ś c i d z ie n n ik a  T V .  22.30 W ie c z o rn y

13.25 A lm a n a c h  r a d io w y ,  13.45 W  
r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i.  14.30 M e 
lo d ie  s re b rn e g o  e k r a n u .  14.45 D la  
d z ie c i „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 G ra  
o r k ie s t r a  A in s w o r th a ,  15.30 D la  d z ie  
c i „ W  k r a in ie  s z tu k i ” . 16.05 M e lo 
d ie  ś w ia ta ” . 16.30 W a lk a  z a lk o h o  
l iz m e m , 16.40 „ S tu d ia  N o r d ” , 17 M u  
z y k a  ta n e c z n a . 17.30 P rz e g lą d  a k tu  
a łn o ś c i W y b rz e ż a . 17.50 „ W to r e k ,  
g o d z in a  17.50” . 18 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
18.30 R e p o r ta ż  d y s k u s y jn y .  18.50 
U n iw e r s y te t  r a d io w y .  19.05 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i.  19.30 K a le jd o s k o p  
k u l t u r a ln y .  20 O b ra z e k  s łu c h o w i
s k o w y  „ B i r i —B i r i ” , 20.30 K o n c e r t  
w ie c z o rn y .  21 Z  k r a j u  i  zc  ś w ia ta . 
21.40 M u z y k a  ta n e c z n a . 22.10 U n i
w e r s y te t  r a d io w y ,  22.25 „ A m b ic je  
i  s t a r t y ” . 22.40 M ię d z y n a r o d o w a  
T r y b u n a  K o m p o z y to r ó w .  23.21 M u  
z y k a  r o z r y w k o w a  i  ta n e c z n a .

i ~ ~ ~ ~  ’ r

Jednym zdaniem
A M A T O R Z Y  p io s e n k i m o g ą  je s z  

cze z a p is a ć  s ię  d o  d z ia ła ją c e g o  
p r z y  W o je w .  D o m u  K u l t u r y  „ T e a 
t r z y k u  P io s e n k i” ; zg ło s z e n ia  p r z y j  
m u je  D z ia ł A r t y s t y c z n y  W D K  — 
Z a m e k .

*  •  •
S Z C Z E C . T O W . K U L T U R Y  o ra z  

W o je w .  i  M ie js k a  B ib l io te k a  P u b 
lic z n a  z o r g a n iz o w a ły  s tu d iu m  p o -  
m o rz o z n a w c z e  — p ie rw s z e  w y k ła 
d y  ro z p o c z n ą  s ię  w  ś ro d ę , 9 tom . 
o  g o d z . 17 w  s a l i  o d c z y to w e j 
W iM B P  p r z y  u l .  P o d g ó rn e j 15/16, 
I I I  p . ;  te m a t :  „P o m o rz e  Z a c h o d n ie  
w  o k re s ie  w c z e s n o fe u d a łn y m  ( I X —̂

N A  Ś R O D O W Y M  (9 b m .)  s p o tk a ' 
n iu  s z a ra d z is tó w  w  Z a m k u  o d b ę 
d z ie  s ię  p rz e d o s ta tn i k o n k u r s  z  
c y k lu  I V  „ T u r n ie j  s z a ra d o w y ” ; 
p o c z ą te k  o  g o d z . 18.

W  Ś R O D Ę  o  g o d z . 18 o d b ę d z ie  
s ię  w  K lu b ie  D o m u  K u l t u r y  ( u l .  
P a r t y z a n tó w )  s p e c ja ln y  p o k a z  f i l 
m ó w  p r z y r o d n ic z y c h  p r o d .  D is 
n e y a . z o r g a n iz o w a n y  s ta ra n ie m ' 
O k rę g o w e g o  O ś ro d k a  M e to d y c z n e 
g o  i  F i lm o s u .

O M Y Ł K O W O  z a b ra n ą  z  s z a tn i 
b a r u  „ D e l f i n ”  te c z k ę  s k ó rz a n ą , za 
w ie r a ją c ą  rę k o p is  p r a c y  n a u k o w e j ,  
w y m ie n i  s z a tn ia rz .

Z E G A R E K  m ę s k i,  z n a le z io n y  w  
s k le p ie  g a r m a ż e r y jn y m  n a  A l .  W o j  
s k a  P o ls k ie g o  w  lis to p a d z ie , j e s t  • 
d o  o d e b ra n ia  u  p . K r y s t y n y  M o -  
lu c h o w s k ie j ,  s k le p  M H D  N r  14 —i  
P o g o d n o  (s a m o o b s łu g o w y )  w  g o d z , \  
7—15.36. *

Kronika
wypadków

R O B O T N IK  p o r to w y  — Z d z is ła w  
B .. w c h o d z ą c  n a  s ta te k ,  s p a d ł z 
t r a p u  i  p o ła m a ł so b ie  ż e b ra . L e 
k a r z  p o g o to w ia  p r z e w ió z ł Z d z is ła 
w a  B .  d o  k l i n i k i  c h ir u r g ic z n e j  
p r z y  A l .  P o w s ta ń c ó w .

N A  S T A C J I P K P  — Z a ło m , z Ja
d ą ce g o  p o c ią g u  w y p a d ł  m ło d y  m ę ż  
c zyg n a . D o s ta ł s ię  o n  p o d  k o ła  po-, 
c ią g u , k tó r e  o b c ię ły  m u  s to p ę .

P O D C Z A S  o b s łu g iw a n ia  c ią g n ik a 1, 
t r a k to r z y s ta  — A d o l f  S . z a m . w  
Z d r o ja c h ,  w ło ż y ł  r ę k ę  w  t r y b y  m a  
s z y n y , d o z n a ją c  u r w a n ia  p a lc a . O -  
l ia r ę  w y p a d k u  o p a t r y w a ł  c h i r u r g  
p o g o to w ia .

Z A K Ł A D O W A  S tra ż  P o ż a rn a  
S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e m o n to w e j 
g a s iła  p o ż a r  n a  k u t rz e ,  s to ją c y m  
p r z y  n a b rz e ż u  s to c z n i.  P a l i ła  s ię , 
o d  i s k r y  p a ln ik a  a c e ty le n o w e g o , 
p ły ta  p i lś n io w a .  P o ż a r  u g a s z o n o  w  
z a r o d k u .

N A  T O R A C H  t r a m w a jo w y c h  
p r z y  u l .  R o o s e v e lta  z d e r z y ły  s ię  
d w ie  ta k s ó w k i .  O f ia r  w  lu d z ia c h  
n ie  b y ło .  W s k u te k  z a b lo k o w a n ia  
to ró w ,  p r z e rw a  w  r u c h u  „ 2 ”  i  „ 3 ”  
t r w a ła  20 m in u t .

29 U B . M .  p is a l iś m y  o a w a n tu 
rz e , ja k a  w y b u c h ła  w  in te r n a c ie  
T e c h n ik u m  B u d o w la n e g o  p r z y  u l .  
K lo n ry w ie z a . W  ś w ie t le  w y ja ś n ie ń ,  
n a d e s ła n y c h  n a m  p rz e z  d y r e k to r a  
t e c h n ik u m  w y n ik a ,  że in te r n a t  te n  
n a le ż y  d o  P r z y z a k ła d o w e j  Z a sa d 
n ic z e j S z k o ły  B u d o w la n v c h  d la  
p ra c u ją c y c h ,  a  n ie  T e c h n ik u m  B u 
d o w la n e g o .

<ap)

s * cz f< h ń i& ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : S zcze c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
L E F O N Y i c e n tra ia  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tęp ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i .450-21; B iu r o  O g łoszeń 344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e 
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  j ,R u c h ” . M o żn a  r ó w n ie ż -d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię 
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s v  « k v .» * ih  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e -

37,50 z ł;  p ó ł r o c z n ie —  75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu r o
i lo r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ’ 

h u m e r a ty .  C ena p r e n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie
W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  .23, te ł.  20-46-33, k o n to  P K O  N r  1-6-100024.
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P O S IE D Z E N IE  P R E Z Y D IU M  
W R N

♦  P O D  p r z e w o d n ic tw e m  M a  
r ia n a  Ł E M P IC K IE G O  o d b y ło  
s ię  d z iś  p rz e d  p o łu d n ie m  oo  
s ie d z e n ie  P r e z y d iu m  W R N . 
G łó w n y m  p u n k te m  p o rz ą d k u  
o b ra d  b y ła  in fo r m a c ia  o d z ia  
ła ln o ś c i k o m is j i  o c e n y  p r o je k  
tó w  in w e s ty c y jn y c h  w" ra d a c h  
n a r o d o w y c h ,  k tó rą  r e fe ro w a ł  
p rz e w o d h u c z ą c y  W K P G . p r o f .  
d r  P rz e m y s ła w  M A Ł E K . W  po 
s ie d z e n iu  w z ią ł  u d z ia ł  k ie r ó w  
n ik  W y d z ia łu  B u d o w n ic tw a ,  
U r b a n is t y k i  i  A r c h i t e k t u r y  — 
p r o f .  R o m a n  F A F IU S .

V I  P L E N U M  W K  SD

♦  P O D  p r z e w o d n ic tw e m  p o s ła  
p r o f .  d r  S ta n is ła w a  Z A J Ą C Z 
K A  o b r a d o w a ło  V I  P le n u m  
W K  S D , w  k tó r y m  u c z e s tn i
c z y ł  k ie r o w n ik  Z e s p o łu  P r o 
p a g a n d y  C K , m g r  J . S T E 
F A Ń S K I .  R e fe r a t  w p ro w a d z a 
ją c y  d o  d y s k u s j i  n a  te m a t 
d o ty c h c z a s o w e g o  p rz e b ie g u  
k a m p a n ii  p rz e d k o n g re s o w e j 
o ra z  w y ty c z e n ia  d a ls z y c h  k ie  
r u n k ó w  d z ia ła n ia  w y g ło s i ł  
s e k r e ta r z  W K  m g r  Z d z is ła w  
S IE D L E W S K I.  W  w y n ik u  d y s  
k u s j i  P le n u m  p o d ję ło  u c h w a łę  

'a k c e p tu ją c ą  d o ty c h c z a s o w y  d o  
ro b e ic  p o l i t y c z n y  i  o r g a n iz a 
c y jn y  W K  S D , w y ty c z a ją c ą  
je d n o c z e ś n ie  d a ls z e  k ie r u n k i  
p rz e d k o n g re s o w e g o  d z ia ła n ia  
s t r o n n ic tw a .

♦  W  L O K A L U  W I<  F J N  od  
b y ło  s ię  w c z o r a j p ie rw s z e  po  
s ie d z e n ie  W o je w . K o m is j i  P y  
ta ń  K o n k u r s u  „P O M O R Z E  
Z A C H O D N IE  -  N A S Z A  Z IE 
M I A  O J C Z Y S T A ” . O m ó w io n o  
re g u la m in  k o n k u r s u  i  z a p o 
z n a n o  u c z e s tn ik ó w  z z a d a n ia 
m i k o m is j i»  W  w y n ik u  d y s k u  
s j i  n a s tą p i ł  w ś ró d  c z ło n k ó w  
ś c is ły  p o d z ia ł p ra c y .

-ó W C Z O R A J  p r z y b y l i  d o  
S zcze c ina  d w a j  s z w e d z c y  te c h  
n o lo d z y  z d z ie d z in y  g r z e jn i -  
e tw a  p p . E R IK S S O N  i  H E G - ' 
B O M . J a k  in fo r m u je  d y r .  
S z c z e c iń s k ie j F a b r y k i  S p rz ę tu  
E le k tro te c h n ic z n e g o , J a n  M A R  
K O W S K I,  w iz y ta  S z w e d ó w  
z w ią z a n a  je s t  z n a w ią z a n ą  
p rz e z  f a b r y k ę  w s p ó łp ra c ą  ze 
s k a n d y n a w s k ą  f i r m ą  „ K a n 
ib a l ” .

♦  W  S Z C Z E C IŃ S K IM  M P iK  
o t w a r to  in te re s u ją c ą  w y s ta w ę  
fo to g r a m ó w  p t .  „ L U B L I N  — 
1944” . Są to  p ra c e  ra d z ie c k ie  
g o  k o re s p o n d e n ta  w o je n n e g o  
M . T R A C H M A N A .

z e b r a ł :  (a )

Przykład godny naśladowania

NAJSZYBSZY 
REMONT SZKOŁY

— NASZĄ szkołę odnawiano 4 lata temu — mówi kie
rowniczka Szkoły Podstawowej nr 58 — Zofia ZAJDEL. — 
No, wiec było już i ciemno, i brudno, i w ogóle nieprzyjem 
nie. Porozumiałam się z Prezydium liRN Śródmieście i otrzy 
małam zapewnienie, że gospodarze dzielnicy skłonni są po
kryć koszty materiałów potrzebnych do remontu, jeśli szkoła 
zapewni robociznę.

TERAZ już wszystko poszło 
w  pożarniczym, ja k  m ów i p. 
Zofia  Zajdel, tempie. Narada, 
uchwała, dokumentacja tech
niczna w  przeciągu 5 dni. W 
sobotę 28 listopada grono pe
dagogiczne i rodzice uczniów 
s taw ili się- do szkoły „ na robo- 
czo” . Zasadą było, że rodzice 
będą pracować przy odnawia
niu „swojej” klasy. Ale i m ło
dzież szkolna nie próżnowała. 
Dzieciarnia myła okna po mało 
waniu, znosiła troc iny z ta rta 
ku, a potem, gdy już by ły  n ie
potrzebne, usuwała je i  w ogó
le starała się dorównać star
szym. Pracowano także w  nie
dzielę. Odnowiono cztery k la 
sy.

W ub. niedzielę odw iedziliś
m y szkołę n r 53. M im o św ią
tecznego dnia robota szła aż 
m iło. W poniedziałek wszyst
kie klasy były już odnowione, 
a jest w szkole przecież 14 izb 
lekcyjnych. Ogólny koszt re
montu obliczono na 132 900 zł, 
z tego 30 proc. pokryło Pre
zydium DRN Śródmieście. Oka 
zało się jednak, że remont w y 
konano nie tylko na „102”, ale 
także oszczędnie i pozostałe 
materiały malarskie można 
jeszcze przeznaczyć na odno
wienie korytarzy szkolnych, 

i  Trzeba też podkreślić, że re

m ont nie przeszkodził w ogóle 
nauce.

Oczywiście, ja k  przy każdej 
pracy, tak i w szkole nr 58 
byli tacy, którzy specjalnie wy 
różnili się zapałem i „malar
ską” energią. O trzym aliśm y 
od kie row niczki szkoły długi 
wykaz tych najpracowitszych. 
Niech nam jednak i rodzice i 
szkoła wybaczą, że go nie za
mieścimy ze względu na brak 
miejsca. Słowa uznania złoży
m y więc na ręce kie row niczki 
szkoły Z o fii ZA JD EL i Roma
na LIPC ZYŃ SKIFG O  oraz Zo
f i i  GAW ŁOW SKIEJ z Kom ite
tu  Rodzicielskiego. Brawo Szko 
ła n r 58! (hs)

m

K LA S A  błyszczy już aż m ilo . Oto rodzicielska czwórka 
przy pracy. Stojąc na drabinie Krystyna H O C IiM AN  nidaijc 
połysk szybom okiennym, parna ga je j Stanisława KUSZMAN. 
Ze szczotką u w ija  się Stefania DEPA. M alarskim  pędzlem  
macha Eugewu&z SCIBOR, k tó ry  ma w te j szkole aż 5 pociech.

Foto: S. C IEŚLAK

CZYTELNICY
konfrontujq...

i,Pisaliście w  Kurierze „ Czym 
zapełnić łazienkę” . Oczywiście, 
ton te j no ta tk i był złośliwy, 
piętnowano w n ie j tych którzy  
kładą do wanien węgiel, karto  
■fle itp. Podzielam zdanie auto
ra, n iem niej skonfrontu jm y  
teorię z życiem. Mieszkańcy no 
w o wybudouaanego bloku przy 
u l Panieńskiej o trzym ali pięk 
ne nowe mieszkan o, oczywiś
cie z łazienkami. Gdyby pan, 
Redaktorze, jednak zlustrow ał 
te mieszlcania, zobaczyłby 
pan w idok wypisz, w ym alu j 
ja k  w waszej notatce — wan
n y  zapełnione ziemniakami, wa 
rzywam i... I  niech się pan nie 
oburza na lokatoróic, ich sa
m ych dręczy ten, niestety, nie 
m iły  wygląd własnego nowego 
mieszkania Cóż jednak mają 
robić, skoro piwnice tego do
m u od miesięcy już  są zalane 
wodą. W ielokrotne in terwencje  
w  ADM  nie pomogły. Zamokły 
m ur niszczeje, po wodzie p ły 
wa ją cudne' białe robaczki, 
lęgną się w tym  grzęzawisku 
komary... Cała nadzieja w 
ostre j zimie, k tóra zetnie lo
dem piwniczny zalew i  wyba 
w i nas od te j k lęski” .

JADW IG A KOWALSKA, 
ul. Panieńska 1

...proszq
„ N o  i  s ta ło  s ię . N a m , m ie s z k a ń 

c e m  u l i c y  H e y k i  o d m ó w io n o  p r a 
w a  d o  n o r m a ln e g o  ż y c ia  w  w ie lk im

m ie ś c ie  — z l ik w id o w a n o  je d y n y  
s k le p  s p o ż y w c z y , o d d a ją c  go 
X I  d o  r e m o n tu ,  k t ó r y  n o ta b e n e  do
p ie rw s z y c h  d n i  g r u d n ia  n ie  z o s ta ł 
n a w e t ro z p o c z ę ły .  N ie  p o m y ś la n o  
o ty m  re m o n c ie  w  le c ie ,  n ie  p o m y  
ś la n o  ta k ż e , a b y  n a  o k re s  z a m k n ię 
c ia  s k ie p u  u rz ą d z ić  n a m  p r z y n a j
m n ie j  k io s k  za s tę p c z y  z n a jb a r 
d z ie j n ie z b ę d n y m i a r t y k u ła m i .  P o 
m le k o ,  c h le b , c u k ie r  m u s im y  c h o 
d z ić  z n a s z e j w y s p y  aż n a  u l .  W ie l 
k a . A  p rz e c ie ż  te  z a k u p y  m u s im y  
z a z w y c z a j r o b ić  p rz e d  p ó jś c ie m  do  
p r a c y ,  m ię d z y  g o d z . 7— 8. B ła g a m y  
M H D  o  l i t o ś ć ! ”

T r z y  p o d p is y  (z n a n e  r e d a k c j i)

mmmm Ha poczcie
wmrnm bez kolejek

URZĄD POCZTOWY nr 
1 przy ul. Bogurodzicy. 
Jest 10 listopada, godz. 16. 
Przy okienkach długie ko 
le jk i. Monotonne oczekiwa 
nie przerywa czyjś pode
nerwowany gło>: „Bez ko
le jk i nie załatw iać tam...” .

Podobne obrazki są na 
porządku dziennym na po 
czątku każdego miesiąca, 
bez względu na to  czy tg 
będzie m aj, czy grudzień. 
O pracy -szczecińskich u- 
rzędów pocztowych, kolej 
kach i autom atyzacji mó
w i dziś dyn  Obwodowego 
Urzędu Pocztowo - Teleko 
muńikacyjnegó — E. Koś- 
nikowski.

— W  S zcze c in ie  m a m y  22 
p la c ó w k i p o c z to w e . Z d a je m y  
s o b ie  s p ra w ę , że lic z b a  ta  
je s t  n ie w y s ta rc z a ją c a  d la  m ia  
s ta , l ic z ą c e g o  ju ż  p o n a d  300 
ty s . m ie s z k a ń c ó w . T o te ż  d o  
P re z . M R N  z o s ta ł z g ło s z o n y  
p e r s p e k ty w ic z n y  p la n  ro z b u 
d o w y  s ie c i p la c ó w e k . P r z e w i
d u je  o n  w y b u d o w a n ie  d o  r o 
k u  1970 — 16 n o w y c h  u r z ę 
d ó w  p o c z to w y c h , ą  d o  1980 r .  
—  d a ls z y c h  szesn aśc ie . N a  ra  
z ie  u r u c h o m i l iś m y  d w ie  f i 
l ie  U rz ę d u  P o c z to w e g o : w
g m a c h u  P re z . M R N  i  n a  
D w o rc u  G łó w n y m . C h c ia łb y m

p r z y  t e j  o k a z j i  za zn a c z y ć , 
g d y ż  jeszcze  n ie  w s z y s c y  o 
ty m  w ie d z ą , żc  z u s iu g  f i l i i  
k o rz y s ta ć  m o g ą  w s z y s c y  m ie 
s z k a ń c y ,

—  W określonych dniach 
każdego miesiąca w urzę
dach ustawiają się długie 
ko le jk i interesantów'. Czy 
nie można tego jakoś ra 
dykaln ie zmienić?

— K o le jk i  s ię  tw o r z ą ,  p o n ie  
w a ż  k l ie n c i  w y c z e k u ją  do  
o s ta tn ie j  c h w i l i  z  w p ła tą  r a t  
O R S -u  i  a b o n a m e n tó w  r a d io 
w y c h .  P rz e p r o w a d z im y  ro z m o  
w y  z d y r e k c ją  O R S -u  c e le m  
u z y s k a n ia  p rz e d łu ż e n ia , o  k i l 
k a  d n i ,  te r m in u  w p ła t .  O c z y 
w iś c ie ,  t r u d n o  m i w  te j  c h w i
l i  m ó w ić  o  w y n ik a c h  ty c h  
ro z m ó w . G d y b y  to  n a m  s ię  
u d a ło ,  d łu g ie  k o le j k i  w  cza
s ie  o d  1—19 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
m o ż n a  b y  - b y ło  z l ik w id o w a ć .

C h c ia łb y m  z a z n a c z y ć , że 
d z ie n n ie  p rz e z  k a ż d y  u rz ą d  
p o c z to w y  p r z e w i ja  s ię  od  S—7 
ty s .  in te re s a n tó w . I  ta k  s ię  
u t a r ło ,  że k a ż d y  w o l i  z n a cze k  
c z y  k a r t k ę  p o c z to w ą  k u p ić  
p r z y  o k ie n k u  p o c z to w y m  n iż  
n p . w  k io s k u  „ R u c h u ” . S o o - 
d z ie w a m y  s ie , że ju ż  n ie d łu 
g o  o t r z y m a m y  s p e c ja ln e  a u to  
m a ty ,  w  k tó r y c h  — p o  w r z u 
c e n iu  o d p o w ie d n ie j m o n e ty  — 
m o ż n a  b ę d z ie  n a b y ć  w ła ś n ie  
z n a c z k i i  k a r t y  p o c z to w e .

N o to w a ła :  A .  T Y N

C H IŃ S K I m a r y n a rz  s ie d z ia ł p r z y  
s to l ik u  w  b a rz e  „ P o d  K o m a re m ” , 
d e le k tu ją c  s;ę o d p o c z y n k ie m  po 
d łu g im  re js ie  n a  s ta tk u  l ib e r y j -  
s k ie j 1‘I o .y  h a n d lo w e j,  k t ó r y  z a w i
a ł d o  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o . L i  H a n  

n ie d łu g o  s ie d z ia ł sam , bo po  c h w i l i  
d o s ia d ł s ię  c h ę tn y  do p o g a w ę d k i 
tu b y le c  — J a n  G ru s z e w .c z . O  c z y m  
J a n  G ru s z e w ic z  ro z m a w ia ł z c h iń 
s k im  m a r y n a rz e m  — k r o n ik i  m i l 
czą . D ość , że po  c h w i l i  o b a j w y s z l i,  
a b y  u ra c z y ć  s ię  p iw e m  p r z y  k io 
s k u . N ic  n ie  z a p o w ia d a ło  da lsze g o , 
g w a łto w n e g o  r o z w o ju  w y p a d k ó w .  
B o o to  n a g le  G r u s z c w ic z  r z u c i ł  s ię  
n a  L i  H a n a  i  za c z ą ł g o  b ić .  S w tia d -

Gość w berze
k o w ie  tego z d a rz m ia  k r z y c z e li , ża  
to  w s ty d  b ić  obcego m a ry n a rz a .  
D laczego je d n a k  n ie  w y s tą p il i b a r  
d z ie j zd ec yd o w a n ie  w  o b ro n ie  cu 
d zo ziem ca — n ie  w ia d o m o . J a n  
G ru s zew icz  zd ą ż y ł o b rab o w a ć  n ie 
p rzy to m n eg o  L i  H a n a , śc iągając  
m u  z  rę k i zeg a rek  m a rk i S e ik o - - 
K ant picu  w a rto ś c i 2 30« xt i  k r a d 
nąc 2*  z ł w  go tów ce.

J a k  t łu m a c z y ł przed  sądem  osk ar  
żo n y , n ap a d u  d o k o n a ł z zem sty  
za. rze k o m e  zac zep ian ie  je g o  żo n y , 
Ż o n a  oskarżonego  is to tn ie  d a la  L i  H a  
n o w i p o cztó w kę  ze sw o im  ad resem , -  
a le  z d a n ie m  ś w ia d k ó w , m a ry n a rz  
je j  n ie  za c ze p ił, a d o k o n a n y  ra bu 
n ek  d o w odzi n ie d w u zn a c zn ie  in te a  
c j i  Ja n a  G ru s ze  w ie ża .

Sąd sk aza ł ra bus ia , n a  d w a  ła ta  
w ię z ie n ia  i u tra tę  p ra w  p u b lic z 
nyc h  i o b y w a te ls k ic h  p ra w  h o n or«  
w ych ' n a o k re s  la t  trze c h , ( j f )

„Clngsa“ po latach (3)
NOC JEST CZASEM D Z IA 

Ł A N IA  CING SIARZY I  PRO
STYTUTEK. Rozległy, pusty 
plac przed „KASKADĄ” w cie 
płe, letnie wieczory przypomi
nał niekiedy perski rynek. 
Dziś jesienne chłody zapędziły 
wszystkich do obszernych i go

nie narzekały zbytnio na brak 
„równouprawnienia”, udostęp
niono im tzw. „galerię”, czyli 
restauracyjne I  piętro.

BEZW ZGLĘDNIE D Z IA Ł A 
JĄCE prawo wolnej konkuren
c ji sprawia, iż ciągle dokonu
je  się tu coś w  rodzaju natu-

ka osób — od szatniarza po
cząwszy, poprzez taksówkarza 
i „opiekuna” , do w yna jm u ją 
cej je j lokum  „gospodyni” .

W YPRAW Ę W K R A IN Ę  NO 
CY wypadałoby zakończyć ja 
k im iś wnioskami. Nie przycho
dzą ła tw o — nie znalazły ich 
tęższe od naszych głowy. T y l
ko że zjawisko nie znika. Czas 
już chyba na bardziej energicz

Noc w ie  o w s iy s lk im
ścinnych wnętrz naszych repre 
zentacyjnych lokali. Od czasu 
bowiem likwidacji słynnej na 
cały pływający świat „BA JKI”, 
córy Koryntu bez reszty opano 
wały (po raz drugi zresztą w 
historii tego lokalu) „CAFE 
CLUB”, a także I I I  piętro „KA  
SKADY”, nie wiadomo dlacze
go nazywane szumnie „KLU
BEM”. Do restauracji na par
terze raczej nie wpuszcza się 
tych pań samych, aby jednak

ra lne j selekcji — na arenę 
wkraczają jednostki nowe, mło 
de i bardziej energiczne. „W y
padające z kursu”  p ros ty tu tk i 
idą „pod G RYF”  — dno pro
sty tuckie j nędzy.

O zarobkach cór K oryntu , 
szczególnie tych „po lu jących” 
na zagranicznych m arynarzy, 
krążą legendy. Nie ulega w ą t
pliwości, że są one wysokie, 
ale trzeba pamiętać, iż z pro
s ty tu tk i żyje bardzo często k i l

ne, przemyślane k rok i. L ik w i
dacja „B a jk i”  na pewno urato 
wała dla miasta najładniejszy 
z jego loka li, ale takie k ro k i 
nie położą kresu prostytucji...
„K A S K A D A ” , „ŻE G LA R S K A ” ,
„CAFE C LU B” , „P A L O M A ” ,
„PO M O R ZA N K A” , „G R YF”  — 
świadczą zresztą o tym  dob it
nie. Zastopowanie ofensywy
cingsiarstwa i p rosty tuc ji leży niem nie z likw idu jem y tego
w  interesie dobrego im ienia groźnego zjawiska.
naszego miasta. Przemilcza- M A R E K  DO NAT


